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GREEN W OBRONIE [MIGRANTÓWH
Zaatakował Mussohmego ifaszystow twierdząc,

że usiłują rozciągnąć swe wpływy
nawet na Amerykę

WASHINGTON, 26 grudnia.-
William Green, prezes Amery-
kańskiej Federacji Pracy wydał

|
|oświadczenie, w którem w ostry |

sposób krytykuje Benita Mussoli-
ego i cały faszyzm za jego zgub- |
ną politykę we własnym kraju,
jak również za granicą

Zgodnie z oświadczeniem panaści włoscy otoczy-|
Ii teroręm wszystkich włoskich |imigrantów w «menu Każdy
Włoch, który by się poważył zo-
stać obywatelem amerykańskim,
będzie surowo karany. Majątek
jego i jego rodziny w kralu be-
dzie skonfiskowany, a rodzina zo-
stanie procesowaną
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Wkraju tym uwijają się grupy
faszystów, którzy sieją „postrach
pmmgdzy włoską imigracją.

Następnie Green atakuje Mus-

soliniego za jego rzekomo bez-

czelną politykę w kraju. Mówi

on, mianowicie, że Mussolini oba-

wia się krytyki, że ustanowił ta-

kie prawa dla siebie, że dziś nikt

nie śmie powiedzieć przeciw nie-

mu słówa. Krol i cała jego wła-

dza są dziś tylko czczym afiszem

w_ rękach Mussoliniego-mówi

Green. Musolini jest dyktatorem,

którynic sobie nie robi z intere-

sów 40,000,000 narodu i całego

świata. Polityka faszyzmu ma

być tak szkodliwa, jak polityka

komunizmu.

Kościuszkowie zDunklrk,N. Y. spadko-

biercami wielkiego majątku w Polsce
 DUNKIRK, 26 grudnia. - Penn

Antoni Kościuszko i jego dwie
siostry pani M. Rutkowska i pani
A. Kościuszko, wszyscy z Dun-
kirk, N. V., są spadkobiercami
ajątku w Polsce, składającego
e z dwóch dużych budynków i
(ł miljona dolarów w banku
skim
Majątek był własnością Piotra

von Springwald.
Wiadomość otrzymano od ad-

wokata z Polski, Majątek ten
skonfiskowany był przez rząd w
czasie ostatniego powstania pol-
skiego i obecnie komisja rządowa
w Polsce, zwracająca majątki
skonfiskowane przez zaborców,
odnalazła spadkobiercóww Ame-
ryce. -Kościuszkowie z Dunkirk
twierdzą, iż pochodzą z rodziny
Tadeusza Kościuszki, bohatera
Polski i Ameryki. |Kościuszkowie
w Dunkirk mieszkają tu od trzy-
dziestu pięciu lat.

Szwecja zwalcza przemyt

tnictwo wódki

SZTOKHOLM, 26 grudnia. -
Prowadzi się tu silną kampanię
dla zwalczania kontrabandy wod-
czanej z krajami baltyckiemi
Wielkie zapasy spirytusu prze-
myca się do państwskandynaw-
skich, mianowicie z Gdańska, z
portów niemieckich i estońskich.
Ośrodkiem tego przemytnictwa
jest Helsingfors w. Finlandji.

Z końcem grudnia wchodzi w
życie konwencja zawarta mlgdyy
Szwecją, Nerwegją i Finlandją i
na mocy tej ugody, czteromilowy
pas wód terytorjalnych rozsze-
rzony będzie do dwunastu mil.
Władzom celnym przyznane

będą szersze prawa w zwalczaniu
przemytnictwa wódki.

Uchwały Zarządu Główne»

go „Wyzwolenia"

WARSZAWA, 26 grudnia. -
Odbyło się tu posiedzenie zarzą-
du głównego P. S. L. ,,Wyzwole-
mie" i „Jedność Luduwa” Po
całodziennych rozprawach przy-
jęto szereg ważnych uchwał.
W odniesieniu do polityki za-

granicznej Klub „Wyzwolenie"
stwierdził: 1) że zawarte w Lo-
carno w dniu 16-tym grudnia i
podpisane w Londynie w dniu

/ 1-szym grudnia 1925 roku układy
wprowadzają różnicę w położe-
niu prawnem państw europej-
skich, dzieląc je na grupy państw,
którym przyznane zostały spe-
cjalne gwarancje i takie, którym
gwarancje takie nie zostały dane;
2) że traktat arbitrażowy polsko-
niemiecki nie stanowi, że wojna,
jako środek dochodzenia praw 1
pretensyj zostaje potępiona, a
przez to wykluczona, nie może
być więc on uważany jako pakt

 

 

nieagresji pomiędzy Niemcami a
Polska; 3) że układy locarneń-
skie sprzeczne są z podstawowe
mi zasadami protokółu genew-
skiego z dnia 2-go października
1924 roku o pokojowem zała-
twiania zatargów międzynarodo-
wych,  gwarantującem bezpie-
czeństwo państw świata przez
powszechność arbitrażu, wzaje-
mną pomoc i rozbrojenie; 4) że
układy locarneńskie w odniesie-
niu do Polski nie dają dostatecz-
nej rękojmi pokoju i bezpieczeń-
stwa Polski, a także zachowania
obecnego jej stanu posiadania.

Z tych założeń wychodząc, za-
rząd główny aprobuje politykę
Klubu „Wyzwolenie, który wy-
stąpił przeciw podpisaniu przez
Polskę powyższych układów.

Ostatnie wiadomości

WARSZAWA
Na kresach postrzelono niebezpiecz.

nego bandytę
Patrol policyjny w powiecie świę

cińskim natknął się w miejscowości
Lyntypy, na głośnego bandytę Kolo:
sowa, członka bandy Rysia. Na wo-
tanie zatrzymania się  Kołosow za-
czgł uciekać, wobec czego patrol dał
salwę, zabijając go na miejscu.
Kołosow uciekt z więzienia świę-

clatisktego
«++

sANTA FE, NEW MEXICO
Prawo proiblcyjne uznane za

niekonstytucyjne
Prawo probibicyjne stanu New

Mexico z roku 1923, zostało uznane
za niekostytucyjne, przez najawytszy
sąd stanowy.
Sąd uwolnił ośmiu mężczyzo, któ-

rzy zostali uznant winnym! złamania
tego prawa i apelowall od wyroku.
Unlewatnlone .prawo _wzorowane

jest na federalnem prawie Volstesda.
Sad uznał je za nie dosyć jasne

+06 6
CHICAGO, 1LLINOIS

Debs będzie wydawał pismo
Eugene Debs będzie redaktorem ty.

godnika socjalistycznego .,The Amer
can Appeal", którego plerweze wyda-
nie ukaże stę w sprzedaży z Nowym
Roklem

kk e
BELGRAD

W styczniu odbędzie się konferencja
Małej: Ententy

Najbliższa konferencja państw Ma-
te} Bntenty odbędzie się w dniach
od 16g0 do 1640 stycznia, w Ra.
guzie, w Jugostawji
Omawalane tam mają być podo-

bno sprawy ngltacji monarchistycz.
nej na Wogrzech 1 stosunki międsy
Rosję sowiecką a państwami bałkań-
sktert,

w w w
LONDYN

Miodowe miesiące wychodzą z mody
Lydja Sopokowa, rosyjska tancerka,

która poślubiła profesora John'a
Maynard'a Koynos'a-twierdł, te
mostące młodowe fuż wyszły z mody.
Lmdzie pracy nie mają czasu na

miodowe miesiącemów! tancerka.
-Po mom ślubie tej nocy tańczyłam
Jak zwyklą,  

  

duje się siedem ton bezpańskiego węgla, pośpieszyli czemprędzej
z wiadrami i koszami, ażeby zabrać sobie nieco czarnych dja-

mentów na gwazdkę.
 

LONDYN POSIADA

ZA WIELE KOBIET

NIEZAMĘŻNYCH

LONDYN, 26 grudnia. - Sta-
tystyczne biuro miejskie zawiera
bardzo wiele ciekawych danych
w odniesieniu do ludności stolicy
Anglii. | tak zwraca statystyka
przedewszystkiem uwagę na to,
że za dużo jest kobiet w Londy-
nie. Liczba panien wynosi 725,
804 a wdów 223,615. Zonatych
mężczyzn jest 805,300 a zamęż-
nych kobiet 877,208. Wszystkich
mężczyzn jest 2,477,450 a ko-
biet 1,821,797. >

Komunistyczna agitacja

w. marynarce bry-

tyjskiej

LONDYN, 26 grudnia. - Ko-
respondent pisma „Westminster

Gazette" z Plymouth zapewnia,

iż wśród pewnej części maryna-
rzy brytyjskiej floty wojennej da-

ją się zauważyć sympatje komu-
nistyczne. -Na dowód swego

twierdzenia przytacza szereg wy-
dawnictw komunistycznych krą-
żących na pokładach tych okrę-

tów, jak również powołuje się na

fakt śpiewania pleśni komunisty-
cznych przez tychże marynarzy.
W ciągu ostatnich procesów

komunistycznych -w -Londynie
wyszło na jaw, iż istotnie komu-
niści zabrali się nie na żarty do
uprawiania swej propagandy wy-
wrotowej pośród angielskiej ar-
mji lądowej oraz maymarzy z
floty wojennej. Admiralicja w
tym tygodniu wydała szereg za-
rządzeń, mających na celu prze-
ciwdziałanie tej agitacji komuni-
stycznej.

Jak pisze jednak „Westminster
Gazette", podobno sami maryna-
rze angielscy wygrażają się, że
admiralicja nie będzie w stanie
powstrzymać tej czerwonej pro-
pagandy. Jeden z członków za-
łogi _krążownika" _brytyjskiego
„Vindictive". miał się nawet wy.
razić: „Vindictive" jest jednym z
bolszewickich okrętów."  

POLAK ZRANIŁ SMIER-

. TELNIE ZONE I POPEE-

NIL SAMOBOJSTWO

CHICAGO, 26 grudnia. - Li-
lian Niemiec Jat 20, czyniła roz-
paczliwe wysiłki, ażeby _po-
wstrzymać ojca od zastrzelenia
jej matki, ale bezskutecznie, bo ta
ostatnia została fatalnie poranio-
na, a następnie ojciec popełnił sa-
mobójstwo.

Alojzy Niemiec, były farmer
michigański, pokłócił się z żoną o
to, że ta pozwalała ich córkom na
rozrywki nocne.

Lillian powiada, że ojciec jej
sprzedał farmę przed rokiem w
Bangor, Mich. i przybył do Chi-
cago. Miał on 4 Blat, a żona je-
go 46. . t.
Oprócz TYMjest jeszcze w

domu druga córka Elise, lat 18 i
syn Wilhelm, lat 16

STALIN WYJAWIA

CELESOWIETÓW

MOSKWA26 grudnia.-Osip
Stalin, sekretarz Partji Komuni-
stycznej, oświadczył tutaj, że
głównymi puktami zagranicznej
polityki Rosji są następujące:

1. Rosja będzie sprzeciwiała
się wszelkim nowym wojnom i
dążyła do pokoju, jak również
nawiązania normalnych .stosun-
ków z krajami kapitalistycznemi.

2. Rosja będzie się starała o
zwiększenie swego handlu zagra-
nicznego.

3. Rosja będzie utrzymywała
stosunki z krajami pokonanemi w
wojnie, a które są uciskane obec-
nie przez rozmaite państwa kapi-
talistyczne.

4. Rosja będzie się starała
utrzymać bliższe stosunki z kra-
jami, posiadającemi mandaty nad
rozmaitemi kolonfami.

sTokHOŁM

Gnieżyca W Szwecji
Kilka osób pontosło śmierć wsku.

tek panującej w całym kraju śnieży.
ey. Trzy osoby z partji ratunkowej
zglngło, gdy próbowano nteść pomoc
załodze niemieckiego okrętu „Pose.
idon'", który osiadł na mieliźnie w po-
blitu Gotland.
 

Jeszcze dwóch rabinów wyra-.

ziło się z uznaniem o Chrystusie

 

Obaj przypisują jego śmierć Rzymianom, a nie Żydom
 

PROVIDENCE, 26 grudnia. -
Rabin Samuel M. Gub przema-
wiając tu w synagodze na temat:
„CO Żydzi sądzą o Chrystusie?"
zasadniczo zgodził się z dr. Ste-
phen'em S. Wise z New Yorku,
że Chrystus nie jest mytem, lecz
historyczną osobistością, „świa-
tłem etycznem, które judaizm dał
światu."

Rabin Gup oświadczył, że ża-
den Żyd nie brał czynnego udzia-
łu w sądzie nad Chrystusem i je-
go ukrzyłowaniu i że gdyby
chrześcijanie przestali pouczać
swe dzieci, że to Żydzi ukrzyżo-
wali Chrystusa, a natomiast mó-
wili im, że Rzymianie dopuścili
się tego, to mogłoby przyjść do

lepszego porozumienia pomiędzy
członkami dwóch wielkich religii.

Rabin Gup nazwał Chrystusa
wielkim nauczycielem moralności
i pierwszorzędnym geniuszem, a
jednocześnie stwierdził, że Żydzi
nie posiadając autonomii w spra-
wach życia lub śmierci, nie byli
winni z b ro d ni: ukrzyżowania
Chrystusa i dlatego wielką nie-
sprawiedliwością jest to, że w
ciągu dwóch tysięcy lat przypi-
suje się im to morderstwo.
W podobny sposób wyraził się

i inny jeszcze rabin dr. Sidney S.
Tedshce w New Haven, Conn,,
który również wydał bardzo po-
chlebną opinię o Chrystusie i je-
go nauce.

# - rte} i
Gdy mieszkańcy ulicy Grand dowiedzieli się, że na chodniku znaj- ' ay

 

ROSJI SOWIECKIEJ GROZI GŁÓD

TRZYNASTOLETNIA POL

KA SPALIŁA SIĘ ŻYWCEM

WILKES BARRE,26 grudnia.
- Straszne nieszczęście dotknęło
rodzinę Jakóba Lachockiego, któ-
ry mieszkał przy Dexter i Oxford
Streets, w Lee Park. Podczas
pożaru domu spaliła się żywcem
córka Lachockich, Anastazja, li-
cząca lat trzynaście.
Dziewczyna pierwsza spostrze

gła połar w nocy o godzinie
obudziła rodziców,

którzy zaczęli niezwłocznie rato-
wać małe dzieci. Anastazja ura-
towała dwoje rodzeństwa z nara-
żeniem własnego życia.

Anastazja, która wyskoczyła z
drugiego piętra budynku, znajdo-
wała się przy głównem wejściu
do budynku. W czasie zamiesza-
nia weszła z powrotem do domu,
żeby ratować jeszcze więcej do-
mowizny.
Gdy ojciec spostrzegł, że córka

weszła do płonącego domu, chciał
wskoczyć za nią, aby ją ratować,
lecz pożar objął budynek ze
wszysthch stron tak, że nie chclal
narażać się na oczywistą śmierć
w. płomieniach.
W zamieszaniu sądzono, że

Anastazja schroniła się do sąsia-
dów, lecz gdy ogień ugaszono,
strażacy znaleźli zwęglone jej
zwłoki w środku budynku. Obok
znaleziono szczątki ubrania, któ-
re widocznie chciała uratować z
pożaru i inne rzeczy świąteczne,
kupione na gwiazdkę.

Gdańsk obchodził rocznicę

koronacji Chrobrego

GDANSK, (pocztą). - Odby-
ła się tutaj wielka uroczystość ku
czci rocznicy korona-
cji Bolesława Chrobrego, urzą-
dzona staraniem Macierzy Szko-
nej i gimnazjum polskiego w
Gdańsku.
Obchód rozpoczął się nabożeń-

stwem, odprawionem w godzi-
nach przedpołudniowych, w koś-
ciele polskim. Po południu w
wielkiej sali strzelnicy, odbyła się
akademja, na którą przybyły
ogromne rzesze ludności polskiej
Gdańska.
W obchodzie był obecny zastę-

pca komisarza generalnego rad-
ca legacyjny Zalewski z licz-
nem gronem urzędników. Komi-
sarjatu Generalnego, przedstawi-
ciele wszystkich władz polskich
w Gdańsku i t. d.
Na program akademii złożyły

się przemówienia posła dr. Kuba-
cza, popisy wokalno-muzyczne,
oraz referat profesora gimnazjum
polskiego w Gdańsku, dr. Draga-
a, na temat: „Testament Bole-
sława Chrobrego."

Uroczystość zakonczyła się od-
śpiewaniem „Roty" przez wszy=
stkich obecnych.

Anglja obawia się wojny

z Turcją

LONDYN, 26 grudnia. - W
myśl przyrzeczenia danego w lz-
bie Gmin, premier Baldwin odbył
konferencję z ambasadorem ture-
ckim Ferid Bejem celem osią-
gnięcia podstawy do układów po-
między Wielką Brytanią i Turcją
w sprawie Mosulu.

Parlament aprobował politykę
premiera co do Mosulu, ale tenże
przyjmując decyzję Ligi Narodów
oznajmił, że pragnie tę kwestję z
Turcją załatwić pokojowo.

Premier Baldwin oświadczyć
miał tureckiemu ambasadorowi,
że Wielka Brytania jest gotowa
do przyjęcia każdej tureckiej
propozycji paktu bezpieczeństwa.
,,Westminster Gazette" wyraża
przekonanie, że Turcja wojny nie
rozpocznie, ale zajmie wyczeku-
jące stanowisko, jakie zajęła,
kiedy pozbawiono ją Smymy.
 

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego

%

Włościanie nie mają funduszów na

uprawę roli

LONDYN, 26 grudnia. - Odbyło się tu uroczyste zebranie gk.
cjonarjuszów Rosyjsko-Azjatyckiej Konsolidacji, która posiadała
ongiś welkie interesy kopalniane w Rosji, a od bzasu objęcia rzą«
dów przez sowiety, pertraktowała stale o zwrot skonfiskowanych
własności. Prezes konsolidacji,

- krytyce politykę kupiecką sowietów | odmalował właściwy stan #1- ›
Leslie Urquhart, poddał ostrej

nansowy i gospodarczy sowieckiej Rosji.

Pan Urquhart dowodził, że Krassin podpisał ugodę na zwrot
tych własności, ale rząd sowiecki zignorował zobowiązania swego
pełnomocnika. Wogóle stwierdził, że z sowietaminigdy nie można
było dojść do jakiegoś porozumienia. Rząd sowiecki godził się na
wydzierżawienie tych własności, ale nie chciał zwrócić skonfisko-
wanego materjału i surowca, którego wartość oceniano na trzy ml=
ljony funtów szterlingów, czyli jętnaście miljonów dolarów. :

Sowiety próbowały prowadzić dane przedsiębiorstwa pod wła-
snym zarządem, ale doprowadziły je do tak okropnej ruiny, że no-
we wyekwipowanie kosztowałoby ich przeszło półtora milfonów
funtów szterlingów, na co konsolidacja zgodzić się nle chciała, wo-
bec niepewnych stosunków w Rosji,

Zdaniem Urquharta, stan gospodarczy I finansowy Rosji jest
bardzo zły, a sytuacja pogarsza się z każdym roklem. 1 choć zbio-
ry w tym roku były bardzo dobre, to jednak eksport pszenicy
zmniejszył się, bo sowiety nie mogą dostarczyć towaru na wymianę
za zboże, gdyż nie posiada]? kredytów za granicą. Stan taki po-
woduje wieśniaków do zmniejszenia swej produkcji, co może zno-
wu spowodować fatalne następstwa dla sowietów, gdy chłopi ro-
syjscy zaczną produkować tylko. tyle, ile im będzie potrzeba na wła-
sne utrzymanie. Wówczas dopiero rozpocznie się brak żywności,
a nawet powszechna głodówka po miastach całej sowieckiej Rosji.

CHICAGO, 26 grudnia.-Kon-
sulat Rzeczypospolitej Polskiej w
Chicago, III. komunikuje nam co
następuje:

„Część prasy polskiej w Sta-
nach Zjednoczonych powtórzyła
za „Chicago Tribune" wiadomość
o przystąpieniu Polski do soju-
szu tak zw. Małej Ententy i o za-
warciu odpornego sojuszu woj-
skowego na wypadek zaatakowa~
nia jakiegokolwiek z państw
umawiających się-przez Rosję
lub Niemcy, Sojusz ten w prasie
oświetlano jako związany z pak-
tem zawartym w Locarno.

Polska nie jest w sojuszu z Małą Ententa

Polska placówka wojskowa w
Washingtonie stwierdza, że wia-

domość jest nieprawdziwa. Wis-
domość powyższa wysnuta jest
zapewne z faktu, iż istotnie to-

czyly się w Bukareszcie pertrak-

tacje między Polską a państwami
Małej Ententy. Konferencje te
dotyczyły jednak ściśle określo-
nego przedmiotu a mianowicie
spraw kolejowych, uzgodnienia
rozkładu _połączeń _kolejowych
między Polską a poszczególne
mi państwami Małej Ententy,
tranzytu kolejowego i taryf.
 

JAK DŁUGO MOŻNA PRACOWAGC PO SO.TYM

ROKU

LONDYN, 26 grudnia.-„Eve-

ning News" wysłała niedawno do
wybitnych mężów stanu amery-

kańskich, , francuskich i angiel-

skich prośbę o odpowiedź na py-

tanie: „Ile godzin powinien pra-

cować człowiek piędziesięciolet-

ni?" _Odpowiedź na to zapytanie

nadesłali z Ameryki admirał Sims
i senator Reed Smoot, z pośród
Anglików wicehrabia Cage, an-
gielski kanclerz, Robert Bolen
Powell, założyciel Boyscoutow i
wielu innych a z pośród Francu-
zów były premier Poincare i Lo-
uis Loncheur, wybitny finansista,
który niedawno zrezygnował ze
stanowiska ministra skarbu.
W odpowiedzi na powyższe

pytanie dowodził admirał Sims,
że trudno jest określić, ile wła-
ściwie powinien człowiek pięć-
dziesięcioletni p ra co w a ć bez
szkody dja zdrowia, Marynarze
naprzykład pracują nieraz po
czternaście do piętnaście godzin
na dobę a rzadko mniej i czują
się „dobrze. Jego zdaniem ci,
którzy pracują kilkanaście godzin
z wysiłkiem, w pięćdziesiątym
roku życia nie będą mogli długo
wytrzymać. Człowiek może pra-
cą w ciągu ośmiu godzin zrobić
znacznie więcej aniżeli inny pra-
cujący godzin piętnaście na dobę.

Senator Smoot, liczący obecnie
sześćdziesiąt cztery lata, twier-
dzi, że pracując nawet po szesno-
ście godzin czuje się, zupełnie do-
brze.
Raymond Poipcare, liczący

obecnie siedemdziesiąt pięć lat
twierdzi, że po pięćdziesiątym

 roku życia każdy człowiek może

A

)  

pracować po dziesięć do dwana-
ście godzin bez uszcezrbku dla
swego zdrowia, Jeżeli będzie
zmieniał rodzaj pracy,
 

Carska biżuterja ma rato-
wać finanse sowieckie

RYGA, 26-g0 grudnia.-Mos-
kiewska „Prawda" donosi, że
rząd sowiecki stara się znaleźć
zagranicą nabywców na wielką
kolekcję biżuterji miałą) po
carskiej rodzinie i innych ary»
stokratach rosyjskich, Z Am-
sterdamu sprowadzono przedsta
wicieli najpoważniejszej firmy
jubilerskiej, którzy razem z gra-
Dą ekspertów mają dokonać o-
sza co w a nia skonfiskowane}
przez sowiety blżuterji, Pientą-
dze ze sprzedaży pójdą na pore»
towanie sowieckichfmmévw

ZNALAZLSZKIELET
W POKOJULOKATORA

MILWAUKEE26 grudnia. -
Edward Anderson próbował sko-
lektowarent za pokój od Jane
Plesteneka jeszcze od sierpnia,
ale nigdy nie mógł spotkać swe-
go lokatora. Dziś wyłamał wre-
szcie drzwi do jego pokoju, i ku
swemu przerażeniu, znalazł szkie-
let Plestenela wiszący na
rze.
W sierpniu Plestenek powie-

dział Andersonowi, iż wyjeżdża
na jakiś czas, ale chce zaśrzymać
pokój. Rent obiecał zapłacić po
powrocie i widocznie w tym sa-
mym jeszcze dniupopełnił sa-
mobójstwo.
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PONIEDZIAŁEK

Grudzień ma 31 dal.
 

 

KALENDARZYK

Tana, ap. 1 ewang.

Wypadki Historyczne

W roku 1355 Ziemowit czyni |
hołd Kazimierzowi Wielkiemu.

RUCH OKRĘTÓW

Poniedziałek;
Alaunia z Liverpool
Dorie 2 Liverpool .
Albert Ballin z Hamburga

Stockholm z Gothenburga

Wtorek:

Minnewaska z Londynu

Amer. Farmer z Londynu

Oscar II z Kopenhagi

Mąż pobił żonę-sędzia za-

trzymuje go w areszcie

Jan Siedlaczek, lat 38, sześć

wysoki 1 ważący około

210 funtów został uznany win-

nym pobicia swojej żony i za-

trzymany pod balem w sumie

$500 w areszcje policyjnym

przy nądzie miejskim w Yon-

kers, N. Y.

Podządny tłumaczył się, że

nderzył żonę dlatego, że ta po-

kłóciwszy się z nim o coś rzu-

ciła talerzem.

Naczynie trafiło w głowę męż-

czyznę i ten w „obronie" wła-

gnej rzucił się na swoją polow!-

cę 1 zadał jej kilka ciosów plę-

ścią między oczy.

 

Wieczorek Tow. Br. Pom.

J. Piłsudskiego

Towarzystwo Bratniej Pomocy 1.
Piłsudskiego urządza -dnia -1040
etycznie, 1938 r. w Domu Narodowym,
18.23 81 Marks Place, wieczorek z
tańcami, pocztę miłości 1 rozgrywką

tantów.

 

  
 

Nowy Plan
.

Procentowania

Pootgaty od 1 styenta, 1926
procent będzie płatny od pier.
wszego każdego miesięce, za.
miast od pierwszego każdego
kwartału, fak -poprzednio-
pod warunkiem, że pieniądze
mdeponowane _pozostaną _w
banku do końca kwartału.

Kwamlnn "Dywidenda

ruty4% m

weenie zadokderowanal,
nla, "1926

tpm z.PR08
potem.

 

DOLAR ROZPOCZYNA KONTO

poryte ziotone ge tub 13:9
wmn-. będą,pobiersy proc

Otwarte w Ponledziafld
do godz. 7-ej wieczorem

Ogólne -zasoby
przeszło -$110,000,000

UNION DIME

SAVINGS BANK
701 Sixth Ave, Róg 40th Street,

New York

   
 

|

1|

| mu. centralnego.

NOTATKI REPORTERAW ciągu roku śmiertelnośćwśród małoletnich dzieci, spo-wodowana chorobami skóry lubteż szkarlatyny zmniejszyła sięznacznie, jeżeli się weźmie poduwagę, że w roku ubiegłym natysiąc umierało 59 podczas, gdyw roku 1925 na każde tysiącrozstawało się z tym światemtylko 65. Dane powyższe zosta-ly otrzymane od urzędu zdro-wia, który wiele się przyczyn?do zmniejszenia śmiertelnościwśród dzieci, dzięki wykładom,jakie są urządzane we wszyst-kich dzielnicach miasta dla ma-tek 1 tych kobiet, które spodzie-wają się zostać matkami.

 

Kilka nowych domów aparta-mentowych, w których miesz-kania mają być tańsze jak gdzie-Indziej ma być wybudowanychw dzielnicy Prospect HII na uli-cach od 40th do 44th, międzyFirst a Second Avennes.Budową tych domówzajmujesię realnofclowlee Fred French,z pn. 350 Park Avenue, który naten cel przeznaczył sto miljonów,dolarów. Twierdzi on, że ludzieoceniwszy jego wysiłki zapełniąowe domy zaraz po ich ukończe-niu. O to się chyba trapić niepotrzebuje, wiedząc, że przeludnienie grozi naszemu miastu.Warden Lawes podał onegdajdo wiadomości, że w następnychsześciu tygodniach odbędą siętrzy podwójne egzekucje w wię-zientu Sing Sing. Najpierwszy-mi ze skazańców, którzy zakoń-czą swój żywot na fotelu elek-trycznym są: Ambroce Ross 1John Slattery, jacy w swoimczasie dokonali napadu rabun-kowego na bank w Long Island.Ano, jakie życie taka śmierć.Epidemja śpiączki w AngljiW Anglji powstał obecnie in-stytut poświęcony wyłącznie szu-kaniu nowych dróg i metod dozwalczania śpiączki, która odszeregu lat niezwykle wiele ofiarw ludziach zabiera. W instytuciewyposażonym w najnowsze środ=ki naukowe, stosuje się wyłącznie próby. leczenia dzieci, gdyżte cierpią o wiele bardziej wskutek następstw przebytej śpiączki,aniżeli osoby dorosłe. Objawynastępowe choroby wykazują za-nik pami¢ci-poratenia, napadyepileptyczne i rozmaite rodzajezaburzeń umysłowych. Dzieci,prezdtem dobroduszne i uległe,wykazują niejednokrotnie wprostzbrodnicze skłonności, które mu-si się odnieść do zaburzeń w za-kresie funkcji nerwowego syste-U osób doro-słych są objawy następowe poprzebyciu śpiączki wprawdzielżejsze, jednakże odsetek śmier-telności jest stosunkowo bardzowysoki. I tak na sto osób dot-kniętych tą groźną chorobą, ule-ga jej i ginie nie mniej, niż czter-driesci. |Życzyćby należało in-stytutowi angielskiemu jak naj-owocniejszych rezultatów pracyw tej walce z grożnym wrogiemludzkości.Wstępujcie do Komitetów im.  Józeta Plhndlklego

 

DMSAVINGSINSTITUTIONINCORPORATED 1848
Kwartalna Dywidendaza kwartal kończącylg31 Grudnia, 1925

CZTERYPROCENTrocznie została zadeklarowanafako płatną 18 Stycznia, 1926.
Pieniądze zdeponowane _dobędą pobierały procent odOGÓLNE ZASOBY POWYŻEJ $130,00,000.

10 -Stycznia,d 1 Stycznia, 1926.

 

 

4"Ave.
Cor 14"St.
resgey, pagnatt InweNADWYŻKA "

|   
    

1928, 1 pot

THEO. SCHORSKE, Skarbnik

New York Cit
16 MS

 

KWARTALNA DYWIDENDA
Procent według raty

4%
od sta rocznie będzie kredytowana na konto deporytar/uszy m
trzy miesięce kończące się Bigo Grudnie, 1925 od wszystkich sumupoważnionych do teffe według Statutu, nie przewyższając sumę
pięć tysiecy (5,000) dolarów i będzie płatną z dniem 20 Stycznia,

Plonudll zdeponowane do 13 Stycznie, 1926 włącz.
nie, będą pobierały procent od 1 Stycznia, 1926.

 

 

NA EKRANIE

 

ŻYCIA

Szkice ołówkiem

Specjalnie dla „Nowego Świata" TEMPLE

  

 

OT BYŁOBY CI DO TWARZY W TAKIEM FUTERKU.

Dlaczego mamusia nie ubiera się tak pięknie, jak inne panie? Nie lublwaklch cięż-
kich rzeczy - odpowiada mamusia. Długie to, w ruchach, krępuje...

ne... Nie lubię drogich ubrań...

NIEZWYKŁY OKAZKOBIETYAMERYKAKSKIEJ

Chce wolności, a nie alimentów od swego męża

 

Wiedzą wszyscy o tem, czy
wielcy czy mall, że kobieta
amerykańska mając nieporozu-
mienia z mężem stara się na-
tychmiast o rozwód i rozumie
się pewne wynagrodzenie za
„złamane serce" w postaci ali-
mentów.
Niema dnia, aby któraś z na:

dobnych cór Ewy nie wycisnęła
swego małżonka, jak cytrynę,a
by tylko zapełnić swoją maleńką
rączkę -zielonemi papierkami,
jakie jej mają przynieść dawno
upragniony spokój i szczęście.

Przypuszczać należałoby, że
wszystkie kobiety są jednakowe,
a jednak jest inaczej.
Do rzadkich okazów kobiet

tego stulecia należy niejaka pa-
ni Bland Johansen, piękna i uta-
lentowana literatka, zamieszka~
ła pn. 250 Park Avenue.

Stara się ona o otrzymanie
rozwodu od swego męża, który
trudni się sprowadzaniem towa-
rów z Europy.

Za przyczynę do rozwodu po-
dała stosunek,
nadzwyczaj zażyły, jaki panuje
między jej mężem, a pewną
blondynką aktorką.

Jani Johansen zarabiała na
swoje utrzymanie feljetonami i
sztukami teatralnemi, z których
najnowsza „Goosie, Goosie Gan-
der" ukaże się na Broadway'u
w najbliższej przyszłości.
Zapytana przez reporterów,

jakich alimentów zażąda od
swego męża, odparła co nastę-
puje:

„Ani grosza nie chcę.
ta mająca chociażby trochę du-
my, nie żądałaby od swego mę-
ża pieniędzy. Jeżeli się jest
młodą 1 bezdzietną - wstydem

UNION DIWE SAviNGs BANK
 

Union Dime Savings Bank fest
jednym z banków oszczędnościowych,
który uchwalił kredytowane procen:
tów od pierwszego Rudno miesiące,
 

PONAD 12 MILIONÓW DOLARÓW

A. KOPPEL, Prezes
 

 

Procent rozpoczyna się 1.90 każdego
miesiąca | doliczany jest kwartalnie.

  

po |
C

udMp cw

 

)

zamiast
no dotychczas.Unynlllont to £
lą oddania mośliw'e najlepszych u-
sług. swym. dopozytarjuszom,
Pank ten ma powyżej 182,00 de-

porytarjuszy, w zasoby przewyższają
$110,000,000.
Pył on zorganizowany w 1859 r.,

jedynie celem zachęcenia do o-
szczędności, równocześnie,
motliwle najlepsze usługi swolm ki
Jentom,

 

 
Brooklyn Academy of Mint

W Sobotę, 2 Stycznia. o 3-01 popołudniu

PADEREWSKI
Bilety do nabyc x przy kasie

Telefon: mm:-| aro
  

  

oddając .

 

jest - według mnie, żądać ja-
kichkolwiek bądź alimentów."

„Ja sobie dam radę. Gdy by-
łam panną, a nawet mężatką,
zawsze zarabiałam na swoje
utrzymanie."

Takie zapatrywania ma litera-
tka, kobieta młoda 1 nadzwyczaj
ponętna, której mąż przyprawił
rogl.

Zazwyczaj dzieje się przeciw-
nie.
Zony przyprawiają mężom ro-

d.

Może dlatego właśnie pani
Johansen nie chce od męża ple-
niędzy?
Kto wie.

Dość na tem, że jest ona je-

dyną z kobiet, które będąc po-

krzywdzonemi nie żądają gro-

sza za „złamane serce." -

Inne jej siostry winny wziąć
przykład z tej córy Ewy 1 w
przyszłości, jeżeli są bezdzietne,
pozostawić mężowi wolną dro-
gę, a pewnem jest, że czy pro-
dzej czy później żałować bę-
dzie utraconej towarzyszki-żo-
ny, której zalet 1 dobrego cha-
rakteru nie był w stanie ocenić.

Zawiadomienie

Roczne posiedzenie Rady Oświato
wej odbędzie się w środę, dnia 30.50
grudnia, o godzinie ósmej wicezorem,
w Domu Narodowym. Proszę wszy.
stkich delegatów o punktualne przy.
bycie na powyższe zebranie,
Cześć!

ST. ROZEN,
(28, 29)

Podczas, gdy mąż pani Berty A.
Jette (na rycinie); wytoczył pro-
ces o odszkodowanie w sumie
$25,000 przeciwko byłemu mayo-
rowi miasta Central Falls, R. I
Charlesiowi H. Lord, za uwie-
dzenie jego żony, pani Jette ma-
lazła przytułek w domu Lorda i
była gościnnie przyjętą przez do-
nę byłego mayor'a, która nie
wierzy w zdradę swojego mał

żonka.

  

' 10 procent dodllkown.

lepraktycz-

 

Kurytło wskrzesza muzyczną

przeszłość Polski

Czasy bokwarków, goślarsy 1 lutni:
stów polskiego średnowiecza docze-
kaly się swego tłumacza.  Powieścio-
pisarze nasi przedstawiają nam tych

polskich trubadurów średniowiecznej
pleśni 1 muzyki polskiej, ale tylko

 

pobieżnie, rysując zaledwie kontury:

tch sylwetek.
Obecnie znaluzłueięartysta, Włóry

nam przedstawia ducha tych średulo-
wiecznych -pleśniarzy 1 muzyków.
Artysta Kuryiło'zwrócił się po nat.
chntento do pieśolurzy przeszłości.
łumaczy nam ich niedoskonałe utwo-
vy muzyczne połne siły ducha 1 arty
stycznego polotu. Czasy bekwarków,
goślarzy 1 lutntstów stały slg: rd
tem natchnienia dla artysty przyszło-
gel. Znamieniem prawdziwego arty.
sty jest wiązać przyszłość z przesz.
łością. Czyni to artysta Kurylto, wir.
tuorskrzypek zapalony 1 wielbiciel
polskiej muzyki średniowiecznej 1
najlepszy jej tłumacz.
Artysta Kuryło występuje w przy:

szlg środę, dnia 30.50 grudn'a, o g0-
dzin'e 8:1 wieczorem w Aeolian Hall,

34 West 43rd Street, New York City
z koncertem podczas którego odegra
wiele utworów polskiej muzyki fre.
dnlowiecznej przystosowanej _przez
siebie do obocnych wymogów artysty-
cznych. -Pomiędzy fnnemi odegra
utwór polskiego średniowiecznego
"muzyka 1 kompozytora M'kolaja z
Radomia (Nicolaus do Radom-1426

r.) 1 Jakóba Polonusa (1606 t).
Bilety na koncert 500, $1.00, $150

1 $2.00; lote $15.00; podatek wojenny
Bilety można

 

nabywać przy ki
 

Krytyka, jaką znajdujesz
w „Nowym Świecie" dykto-
wana jest szczerą chęcią
służenia tym, którzy dobro
sprawy polskiej poważnie

 traktują,

  

ZAWIADOMIENIA

OdczytdrSceblo

w ponMxmeLdnia 2550 grośnia
1925 roku, na sali Domu Narodowe.
gó, po. 19-33 St. Mark's Place, dr.
Beeblo wyglos! jeden xo swoich po.
pularnych odczytów. Odczyt będzie
zawierał najsensacyjniejszo wiadomo
dct z dziedziny metatlzyki, medycy
ny, prychologji, antorugestf! € mag.
netysmu eksperymentalnego. Doktór
Scoblo przepędził dziesięć at w In.
djach studjujge nauką taktrów tndyj
skich 1 poświęcując się wyłącznie stu
dfom okultyzmu 1 psychologii. Jest
on znany zo swoich ciekawych od.
czytów we wszystkich stolicach 1
większych miastach europejskich, a
więc radzimy skorzystać zo sposob.
ności i przybyć na oderyt.

Zawiadomienie

Jeżeli chcesz ubawić się wspa-
niale, to przyjdź w sobotę, dnia
2-go stycznia 1926 roku do Do-
mu Narodowego przy St. Mark's
Place na Wieczorek Rozmalto-
ści, który urządza ogólnie lu-
biane' T-wo Śpiewu „Harmo-
nje."
Między 'Iicznemi niespodzian-

kami 1 rozrywkami, które uba-
wią 1 zadowolnią każdego z
przybyłych gości, będą występy
Chóru „Harmonfa", który dla
przypomnienia rodakom chwll
wigilijnych spędzanych w ojczy-
znie odśplewa szereg kolęd oraz
nadzwyczaj oryginalną pleśń
„Witaj Roku Nowy."
Nadmienić wypada, że do

tańców przygrywać będzie do-
borowa orkiestra symfoniczna.

Przybądźcie młodzi i starzy, a
ubawicje się na Wieczorku „Har-
monji" z całą pewnością.

Bal u Weteranów Polskich

Na zakończenie starego a po-
witanie Nowego Roku, Klub We-
teranów Armji Polskiej i Ame
rykańskiej urządza wielki bal w
Klubie Weteranów, 15 East 21
ulica, o godz. 8-ej wieczór, 31go
grudnia, 1925 r. do godz. 1 rano
1 stycznia, 1926.
Muzyka jedynie polska (ow-

szem, na żądanie może być i..
Charleston).
Sympatycy chcący ubawić się

po swojsku w gronie weteranów
1 swych przyjaciół, są serdecznie
proszeni, a nie zapomną jak po-
przednich wiele.

Zarząd T.wa śpiewu „Harmona"
KOMITET.

Z RADY OŚWIATOWEJ

O4 szeregu lat Rada Oświatowa Złą-
czonych Towarzystw w Now Yorku,
prowadzi szkołę, do której uczęszcza
kilkaset daleci, Dla tych naszych
kochanych dzieci, które chcą poznać
historję swych ojców i kraj, o którym
rodzice cuda tm opowiadają, urządza«
my staropolskim zwyczajem co roku
cholnkę. Nietylko chcemy daś im pra
cę w postne! nauki jęsyka polskiegc
1 polskiej, alo także kilka ra.
ay w roku dajemy im rozrywki, bo wie  

NA ZWICHNIĘCIA -

OTO WYGODA
żadna zwichnięcie ani. naprężenie nie

powinno być lekceważone. Naiety tek.
najprędzej uśmierzyć ból, steby uesko-
daony czlonek znów czul sę wygodnie
W tym wypadku najlepiej działa środek
„Tobraon's Red Crom: Kidney: immer
przekonacte aig. de praynieale on pots
dang uige 1 wrgote, daje miętniom
oparcie, y. skutkuje: podobni
Jak ingodne, ciągio naoteranie tub
wma. Równocześnie jego skladniki me-
Gyomno pomagają przemów cierpiecie

to są morególnie polecane na
bie pieców, tumbago, sbolnie i sdrotwiate
międnie i wogóle na bóle we. wszystkich

stain.

  

Zrrdéate ale do mmago aptekares, kté-
ry waa saopatzey w ten znany środek,
z Czerwonym Kreytem, wyrablany peoes
Johnson & Jobneon, .New
wod, t. s. A   
my, to młodzież, bawiąc się, przyswo-
Hele, rosbudza w soble poczucie 1 sa-
pat do wszystkiego co polskie, co nae
ste. Otół i w tym roku chotnka dls
dzieci szkoły Rady Oświatowej urzą-
dzoną będzie dnia 29 grodzie, wie
exorem na dużej sali Domu Narodo-
wogo, 19.23 St. Marks Place (Bast
$.ma ulica, pomiędzy 2 1 8 Ave), w
New Yorku.
Wszystkim dzieciom, bez wyjątku,

rozdano będą podarki gwiazdkowe.
Program będzie doborowy, muzyka

pana Zimnocha, który przyrzeki dad
sześciu muzykantów po zniłonej ce-
nie, chcąc w tem sposób powiększyć
dochód na korzyść Rady Oświatowej.
Apelujemy tą drogą przedewszyst

ktem do rodziców, a takżo do wszy»
stkich, którzy szkołę naszą cen'ę, w
żeby na wieczorek przybyli. Dla stare
szych wstęp 6506, a dla dzieci wstęp
wolny
Mamy nadzieję, te Polonia nowo.

forska stawi się licznie, m s0 swej
strony zapewniamy, to wszyscy ube›
wią się znakomiele. Prosimy więc ps.
miętać o dolu 20 grudnia.

Zarząd Szkoły Rady Oświatowej.
Znane w Now Yorku towarzystwo

śpiewacze „Harmonja" urządza dnis
3050 stycznia 1926 roku wielką ma-
skarady, w Central Opera: House,
przy 67-th Street, o czem zawczasu
powiadomimy Polonię nowojorską.
życząc wszystkim członkom jake.

tet sympatykom śplewu „Harmonja"
Wesołych świąt Botego Narodzenia"
1 Szczęśliwego Nowego Roku,
stajemy r szaczunkiem,

KOMITET.

Baczność Harlem!
 

Zawiedamiamy Polonię w Hariem,
18 Szkoła Torn im. Tadousza Koeln:
szki urządza dnia 9-g0 stycznia 1926
roku, w sali „The Clniemont Hall";
pn. 62 East 108th Street, New York
City cholnkę dla dziatwy która: bę-

dio urozmaicona następującym pro-

gramem:

1. Odépfowanle bymnow amery

końskiego i polskiego:

2. Muzyka skrzypiec 1 plana;

3. Deklamacja;

4. Odegranie jednosktówki pod tym

tulem ., Lakome."

Rozdanto |prerentow dla

przez Santa Clans.

din starszych do rana. ,

Spodziewamy się, że Polon/a poprze

dziatwy

Następnie bal

nas i tym razem fak na poprzedniej za ,

bawie, w komitet dokłada wszelkich

starań, by publiczność byla radowo-

lone.

 

Gazeta polska jest czemó

więcej dla Polaka, aniżeli

gazeta angielska dla Ame.

rykanina.

 

 

 

Tow. Wzajemnej Pomocy Bartosza

Głowackiego w Brooklynie urządza

Wieczorek familijny w dalu 31 gru-

dnia w dzień Sylwestra, w Domu Na

rodowym, 2611 Driggs Ave, na gór

nych salach. Do zabawy będzie przy.

Erywań doskonała musyka Kuczyu-

sklego. J. Kowalski.

GLEN COVE, L. I.

Komitet Polskiego Domu Narodo-

wego urządza cholnkę dla dziatwy

dnia 10:50 stycznia, 1926 roku. Chotn-

ka będzie urozmalcona różnemi sa.

bawkaml. Dziatwa wystąpi z dekla.

macjami 1 śpiewami, Będzie to coś

nadzwyczajnego, albowiem pp. Oskler

sy pracują z wielkiom wytężeniem,

aby sukces był jaknajlepszy. Prze-

wodniczącym Komitetu Cholnki jest

ob. Bartostewlos, dobrze znany tutef-

szej Polonii, jako energ'ceny pracow.

nik na niwie narodowej, który stara

 

cl, którzy przez cały „Adwent! tylk

w utraplen'u, mummy głowę po-
plotem, A.
dama i Ewy. Ci drudzy przyjdę z cle.
kawości, ponfoważ któryś z komitetu
zdradził się w zautanu kumoszce, że
na owym wieczorku jablka będę spro-
wadzone at r Meropotam/i.., o czem
Jut cały Greenpoint wis, pomimo ku.
moszki dyskrecji.. ,

J. Kowalski.  
Telefon: Greenpoint tats

HENRYK SOKAL, M. D.
141 Kent 8t,

Wlitko Ma
gopzmit urz

33 11 #5 15% taints 1od "6 do 8 wieczór.
 
   

DIO
łt Enet oun. mm

Int yat sm
Orentomapt tobeseb-.].ndkostów. mir
fadlo T gramotosy"

 

see 1bree
toinDries ang:Telefon, Greenpoint 0611
  się .

Program cholnkowy będzie ogłoszo-
ny w krótkim crasle.

WESOŁA ZABAWA NA
ZAKONCZENIE ADWENTU

„Każdy smutek ma swój koniec",
Tak rmopinjowalo Tow. Weal. Pom.
Bartosza Głowackiego, postanawiając
zakończyć ponury i smutny „Adwent
wesołą zabawą (wieczorkiem familif.
nym), który odbędzie się 29-go grud-
nia, w górnych salach Domu Naro-
dowego, 2617 Driggs Ave., Brooklyn,
na której to zabawie znajdę się wszy.
stkle „Bartki",
Komitet złołony s ludzi energier

nych, czyni pośpiesznie zakupy 1 sa-
mówienia, gdyż spodziowa się, to na
tę zabawę przyjdzie moc wiary; te

 

 

 przyjdą nietylko locs. 1  

KONKURS _

POLSKO-AMERYKANSKI
KLUB OBYWATELSKI |

z Greenpoint

ogłasza niniejszym

KONKURS

na wykonanie robót przy
przebudowaniu swego budyn-
ku klubowego. Po plany i in-
formacje zgłaszać się do W,
Bronikowskiego, 373 Oakland
Street, Brooklyn, N. Y.

    

 

Brooklyn, N. V.
tam Are. T
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ą



 

CO BYŁO DOTYCHCZAS?
Młody Dr. Reynolds zakochał się na śmierć i życie w

uratowanej przez siebie od pogrsebania żywcem nieznae
fomej. Wykradł domniemanego trupa
zbudzi z letargu. Ale mieznajoma nie
Tragiczne przejścia w przeszloumysł.

prosektorum,
ała pamięci

ości sparaliżowały w niej

 

 marząc o szczęśliwej z nią 7
rozwiązać tę tragiczną zagadkę. W poszukiwaniach swych
watrafin wie tylko na dawny jej dogi, zktórego uciekła,
ale i ma jej męża. Detektyw Ślaski dopomógł ma do usta:
lenia faktu, śów pan Jukoff, je) mas, jest miebezpiecz»nym zbrodniarzem, lktóry godził na życie wej żony i nie
awierkał zbrodniczych swych zamiarów. Reynolds wraca

yszłości: musi   

  

do New Yorku, by ukryć ukochana przed pościgiem me- |
ta-trueiniela. Przy pomocy przyjaciół ulokował ją w domu
Len, człowieka niezwykłej szlachetności i dobrom. Wtem
mem nekronieniu dobrze jest i bezpiecznie

wej, ale R. przetywa piekło wewnętrzne, Boś się czaru Lee.Męczy go zazdrość bez dna i granie. Zaopiekował rig dive»
ukochanej, ulokowanej w ulku. potragicznym

wypadku, pdy ją zabrano do trupiarni. Teraz odwieziejej małą, zobaczy ją ;» długiej rozłące, może wyrwie ją
z amnesji. Ale Jakoff rozpoczął już poszukiwania. Jest

rope.

  

 

 

# % w
Wkopie Arrow an foliing

trawniku poznala obraz rzeczy dawno widzia-
nych. |Sama powiedziała, że miała takie same
kępy drzew pod -oknami - w dzieciństwie.
Gdzie - nie mogła sobie przypomnieć. -Sło-
wem pobyt pod dachem Lee działa na nią do-
broczynnie. Czy nie należałoby właśnie teraz
skorzystać z tego i zwrócić jej dziecko. Zew.
nętrzne okoliczności również zdają się sprzy›
jać temu. Jakoff wyjechał. Dr. Brush roz-
mawiał dziś z prezesem rady opiekuńczej przy
tulku. :Okazuje się, że Jakoff przed wyjazdem
formalnie cofnął przez adwokata swoją aplika-

/ cję, która była jedyną właściwie przeszkodą do
wydania Reynolds'owi tej dziewczynki. Ja-
koff upozorował swą rejteradę brakiem jakich

Iwięk pewniejszych dowodów, że dziecko
kcjego. -Dwie kobiety, prawdziwa i niepra-

Wdziwa pani Black i t. d: Nieprawdziwa pani
Black to jego zona, prawdziwa - to matka
tego dziecka, o ile można się tego
Tenże adwokat mówił, że p. Jako!: wyjechał
nagle do Buffalo, a kiedy wróci niewiadomo
Należałoby zdaniem dr. Brush'a jaknajprędzej
skorzystać z tak pomyślnych okoliczności i
dziecko również ukryć za murami tego parku
i tego pałacu. -Wynajmie się jakąś zawodową
pielęgniarkę, a później w razie pomyślnego wy
niku projektowanej konfrontacji matki z dziec-
kiem pojedziecie sobie z nadejściem wiosny
na wieś.

Reynolds, jak to łatwem było do przewi-
dzenia, skwapliwie uchwycił się tego planu, |
który nawet po za ową perspektywą „nadej- |
ścia wiosny" odrazu ułatwił by mu widywa- |
nie się z ukochaną a już conajmniej zobacze-
nie się z nią z okazji przewożenia dziecka, Jak
kania deszczu, tak tego Reynolds łakną! i ma- |
rzył o tem jak marzy człowiek ociemnialy o
odzyskaniu wzroku.

A doktór Brush omówiwszy w ten spo-
sób najpilniejsze sprawy, tak ciągnął dalej

- Ależ i wciągnęliście mię w bagno. Że-
by mi powiedział ktoś przed miesiącem, że pod
moim naczelnym zarządem odbywać się będzie
w szpitalu taka opera czy nawet operetka, to-
bym go nazwał idjotą. Pan tu może najmniej
winien, kochany panie Reynolds, choć to panu
przypadła w udziale rola i partytura bohater.
skiego tenora w tej operze. To głównie ten
meloman Lee tak mię pięknie urzodził. Stary
przyjaciel - to trudno. -będę mu-
siał tłumaczyć się przed policją z tych wszyst.
kich letargów, zmartwychwstań i dematerjali-
zacji pacjentek, jak na jakimś seansie spiryty-
stycznym, to podam się chyba do dymisji i
niech mię ten filantrop karmi, poi i odziewa do
końca życia. Jamesowi musiałem dać urlop
półroczny niby to dla dalszych studjów w Eu-
ropie. :Chciałem mu oszczędzić skandalu, gdy»
by się to rozniosło. A zresztą może ten bałwan
choć tam, w europejskich świątyniach wiedzy
nauczy się odróżniać żywych ludzi od umar-
tych i ludzi o tyle o ile przytomnych od skoń-
czonych warjatów. Pan wie, o kim myślę?

- Ostatnie pytanie doktór Brush rzucił z
ming formalnie groźną i świadczącą o tem, że
uważa konferencję za skończoną.

Reynolds z gabinetu doktora udał się do
lad ach ka, będącego jed tmi

grotą westchnień miłosnych i konfesjonałem
wyżnań bez słów, któremi Holmes jak mógł i
potrafił umilał pannie Duane długie. dyżury
nocne.. Nie przeszkadzało to pannie Duane
wywiązywać się z swych zadań fachowych z
całą gorliwością a jej chorzy nie tylko nie tra-

>   
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seum
mając pielęgniarkę nie rozespang i szybkg.po-
jawiającą się przy nich w razie potrzeby. Zmi

| zemiała jednak bardzo i łatwiej, niż przedtem
dostawała wypieków na twarzy, będących dla
Holmesa źródłem nie kończących się nigdy wy
rzutów: sumienia.

| - Musisz odpocząć - mówił. Ile ty sy-
| piasz - pięć godzin na dobę, a i to, jak ptak
| na gałęzi, krótkim przerywanym snem.
| --- Odpocznę, jak już będę u ciebie. I
wyśpię się wtedy za wszystkie czasy - śmia-
la się p. Duane wesołym, zadzierzystym swym

| śmieszkiem, który Holmesa wprawiał w przy-
| jemną melancholię, a wszystkich innych - i
| zdrowych i chorych w szpitalu napelnial serde-
czną radością. Holmes był tym  tłumikem,

| który, usiłował ten śmiech wesoły stłumić,
zgłuszyć, pochłonąć sobą i tak całkowicie przy
właszczyć, by dla innych nic nie zostało. Więc
i teraz tłumiąc ten śmiech zorjentował się o
dwie sekundyzapóźno, że jego przyjaciel
wszedł do pokoju i nie wie czy ma chrząknąć
znacząco, czy też opuścić na palcach tę grotę
już nie westchnień miłosnych, ale pocałunków
te westchnienia tłumiących

 

Panna Duane zerwała się z krzesła, jak
zrywa się z gałęzi ptak sploszony. Musi na
górę biec. Ta chora z pokoju, który zajmo-
wała dawniej pani Black, zawsze czegoś po-
trzebuje. Stare pudła! Choroba z urojenia,
nic więcej. Ale takiem są najgorsze. Zawsze
im czegoś brak, a najgłówniej piątej klepki w
głowie - ciskała się panna Duane bez wyra-
źniejszego powodu, bo prawdę mówiąc nowa
jej pacjentka spała sobie w najlepsze, śniąc
może w snach, nie pozbawionych uroku o ró-
źnych symptomatach bardzo skomplikowa-
nych, choć niezbyt groźnych dolegliwości,

Reynolds uszanował irytację pani Duane,
przyglądając się z wesołym uśmiechem skru-
szonej minie przyjaciela. Poczuł się jakoś ra-
źniej po rozmowie z doktorem Brushem. Zno-
wu miał cel przed sobą, nie jakiś dalszy za o-
błokami marzeń, ale wyraźny, bliski, wyma-
gający szybkich myśli i szybkich czynów. Zno-
wu czuł, że za te troski i trudy czeka go wiel.
ka nagroda. O takiej, jaką otrzymał przed
chwilą ten safanduła Holmes z ust panny
Duane właściwie za nic, za wywracanie oczu
„do góry dnem" i czule słówka, Reynolds nie
śmiał jeszcze marzyć, ale czyż sama możność
widywania Wirginii nie w marzeniach -sen-
nych, ale naprawdę i zbliska nie była już -
całem szczęściem? Ale nagle, ni stąd ni
zowąd, z owych podziemi świadomości, do któ-
rych myśl nie zagląda, ale w których wiecznie
coś straszy, wynurzyło się inne pytanie tak nie-
podobne do pierwszego, jak niepodobny jest
cierniowy szpon do słodko - jasnej róży stulist-
nej, na tymże krzaku wykwitlej.
- Cóż jeżeli i ona tam tak samo z Har-

lanem Lee czas spędza w tym jego gabinecie,
lepiej odgrodzonym od niepotrzebnych świad-
ków? Wspomina dawne czasy,- i kępy drzew
na trawnikach. Czy Lee przy swej niesłycha-
nej wprost wirtuozji w urabianiu dusz na mia-
rę swego zapału i zachwytu nad cudamiżycia,
nie odgrzebie w niej „snów poranka wiosen-
rego", kiedy to bzy kwitną, myśli lecą jak bia-
le obłoki a dusź śpiewają jak słowiki w majo-
wych rosach pod księżycem.

Co - wtedy?
Czuł Reynolds, że wtedy nie potrafiłby

już odnaleźć w sobie najistotniejszej treści swe
go bytu i że ten byt stałby się tylko uciążliwym
nonsensem. W

 

, WE MGLE

Całą noc i dzień następny spędził Rey-
nolds w podnieceniu niezwykłem. W nocy
śniły mu się rzeczy miłe i rzeczy straszne na-
przemian, jak to zwykle bywa w przededniu
wypadków mogących stanowić w życiu punkt
zwrotny; w dzień drzemał odurzony niejako
nadmiarem pragnień, piętrzących się w duszy
i nie jdujących ujścia w czynie. Była to
niedziela, dzień skądinąd wyjątkowo dobrze
nadający się do projektowanej wyprawy po
dziecko do przytułku gdyby nie to, że wyma-
gało to jeszcze załatwienia pewnych formalno-
ści w biurach i urzędach, zamkniętych w tym
dniu świątecznym.

 cili na tem nic, ale nawet korzystali wyraźnie,

doś

(Ciąg dalszy nastąpią"  

Mąż Głorji Swanson, markiz do la Palnise de ln Coudrais,
wot i wziąć się szczerze do pracy. Jest on obecnie agentem Ki

rozpowszechnianie nowel francuskich w Stanach Zjednoczonych,

Lojalność a prasa obcojęzyczna St Zjdu.

Fakty nie potwierdzają stawianych prasie tej zarzutów
W tygodniku „Fourth Estate",

rozsyłanym do wszystkich pism
w Stanach Zjednoczonych, poja-
wil sięostatnio artykuł p. R. Le-
wis'a, zarządcy Foreign Langua-
ge Information Service, następu-
jącej treści: ,

„Oświadczenie zrobione ostat-
nio na posiedzeniu Złączonych
Towarzystw Patrjotycznych, we-
dług którego w Stanach Zjedno-
czonych rzekomo istnieją 2,000
gazet wydawanych w obcych ję-
zykach, które atakują nasz rząd,
jest -niczem -nieusprawiedliwio-
nym zarzutem postawionym tej
części naszej prasy, która prze-
ważnie redagowana jest całkowi-
cie w duchu amerykańskim i któ-
ra stanowi jeden z najważniej-
szych czynników, zachęcających
imigranta do nauczenia się an-
gielskiego i przyjęcia obywatel-
stwa. Gazety te mają na celu
pożyteczne bardzo zadanie za-
znajomienia używającej obcego
języka ludności kraju z naszemi
amerykańskiemi -instytucjami -i
okazania pomocy w przystoso-
waniu do nowego otoczenia.
Do działalności Foreign Lan-

guage Information Service nale-
ży czytanie 800 gazet wychodzą-
cych w obcych językach, które
wychodzą co miesiąc w przeszło
6,000 -wydań, _Nie -widzimy
w nich nic nielojalnego wzglę-
dem naszego kraju, ani antyame-
rykańskiego. Rzecz ma się
wręcz przeciwnie. Starannie

 

 przeprowadzona przez nas anali-
za wykazuje, że prasa ta przewa
źnie interesuje się bardzo spra-
wami amerykańskiemi i że poglą-
dy jej na sprawy polityczne są
mniej więcej tak rozbieżne jak to
się rzecz ma z prasą wychodzą-
cą w języku angielskim. Prze-
glgd 8,500 artykułów redakcyj-
nych przekonał nas, że poglądy i
uwagi redaktorów pism obcoję-
zycznych nie różnią się zasadni-
czo od przekonań dziennikarzy
ojczystych, a w wielu wypadkach
są z niemi identyczne. -Zupełnie
taksamo jak to się mia z prasą
wydawaną w języku angielskim,
w obcojęzycznej znajduje się kil-
ka pism o kierunku radykalnym,
ale stanowią one bardzo niezna-
cing mniejszość. Jako całość
prasa obcojęzyczna jest lojalną i
konserwatywną.

Nie zachodzi potrzeba doma-
gania się od prasy obcejęzycznej
aby zamieszczała ona wiadomo
ści mające związek z Ameryką,
jej prawami i instytucjami. -Robi
ona to chętnie dobrowolnie. Do-
maga się ona jednak faktów, a
nie propagandy. Wyraził to do-
bitnie jeden z redaktorów w swo-
im liście do nas:
„Otrzymuje się wrażenie, że

wiecie doskonale, co ważnem |
interesującemjest dla czytelnika-
imigranta... i nigdy nie pozwala»
cie sobie na żadną propagandę.
Jest to najlepszy sposób amery-
kanizacji, bez przymusu, obelg,
morałów, dręczenia, przechwa-
ek..."
Setki innych artykułów redak-

cyjnych i listów w identyczny
sposób wyrażają nam uznanie za
nasz sposób udzielania informa-
cyj o Ameryce.

Foreign Language Information
Service w pracy swej cieszy się
szczerem poparciem rządu fede-
ralnego, który oddawna zdaje so-
bie sprawę z tego, jak wielką
wartość posiada pomoc siły po-
tężnej jaką posiada prasa obcoję-
zyczna. Rząd wie, że wielu imi-
grantów, którzy przybyli tu już
w wieku dojrzałym, nigdy nie na-
uczy się czytać po angielsku z ta-
ką łatwością, aby zrozumieć hi-
storję Ameryki i jej rząd i wiado-
mości te będą im zawsze niezna-
ne, jeżeli Ich im się nie udziel
w języku ojczystym.
W liście swym z dnia 7-go li-

stopada sekretarz Hoover napisał
do nas tak:

„Jestem przekonany, że jeżeli
chcemy przyczynić się do tego,
aby imigrant brał udział w na-
szym przemyśle i życiu, to nie
możemy dokonać tego lepiej, jak
zaznajamiając go z naszemi za-
sadami, zwyczajami, prawami i
instytucjami. ~A właśnie to czy-
nicie wy, zasilając waszemi pra-
ktycznemi i pomocniczemi infor-,
macjami prasę obcojęzyczną."

Skrzynię dynamitu, bomb i
maszyn piekielnych zna-
leziono pod Lwowem

 
Lwów. - Jeden ze strażników

akcyzowych natknął się onegdaj
na ścieżce, prowadzącej z rogat-
 

  

 

Pułkownik William Mitchell nie bardzo zdaje się bierze do serca
werk. skazujący go na zawieszenie w służbie czynnej w ciągu
pięciu lat, Widzimy go 'na rycinie (pośrodku), wychodzącego
z sądu z uśmiechem na ustach. Republikanin La Gardia ma
wnieśc apelację, domagając się zmniejszenia kary do 80 dni.

 

 

zdecydował porzucić próźniaczy ży.
rm francuskich, któro mają na celu

ki Zielonej ku Pasiekom na pu-

dło, zawierające materjały wy-

buchowe. -

Policja zawiadomiona o wy-

padku, podjęła badania przy po-

mocy znawców - pyrotechników,

Śledztwo wykazało, że w pudle

znajduje się kilka kilogramów

dynamitu, ekrazytu, żelatyny wy

buchowej, kilka spłonek i sze-
rog części składowych do fabry-
kowania bomb i maszyn piekiel-
nych,

Nadura-egipskie „Miasto

Umarłych"

W Górnym Egipcie _obok
„Wielkiej Oazy", w okolicy mało
przez Europejczyków zwiedzanej,

leży Nadura, „Miasto Umarłych."

Wojna światowa przerwała prace

nad odkopywaniem ruin; dopiero

w tym roku wiedeńska Akademia

Umiejętności rozpoczęła pracę na

nowo pod przewodnictwem dr.

Junkiera i dr. Holeya.

Nadura jest wielkim cmenta-

rzem chrześcijańskim z IV Wie.

ku, należącym do wielkiego: mia-

sta Hibis, które było miejscem

wygnania chrześcijańskich bisku-

pów w czasie _prześladowań.

Nekropol ten składa się z licznych

kościołków i kaplic cmentarnych,

nadzwyczaj pod względem archi-

tektonicznym" ciekawych, _We-

dług bogatych fresk, któremi po-

kryte są sklepienia i ściany, po-

mniki te pochodzą z końca IV i

początku V Wieku. Niektóre z

tych kaplic wewnętrznie zbliżone

są bardzo do kościołów  romań-

skich, który to styl, jak wiadomo,

powstał w Wieku VIII po Chry-
stusie,

 

Wymierający szczep

pasterzy

Doświadczony podróżnik nie-

miecki, Herman Wiele wydał

książkę pod tytułem „Tajemnice

Dźungli", w której daje między

innemi interesujący opis szczepu

Todas, żyjącego w angielskich

Indjach Południowych. Jest to

lud pasterzy, który nie orze i nie

sieje, a żywi się wyłącznie mle-

kiem swych trzód. Ludzie tego

Szczepu są wysokiego wzrostu,

muskularni o dużych nosach i

ciemnych oczach. Głowę ich

okalają czarne włosy, które spa-

 

 

dają w puklach. Żyją w polyan-

dzji; żonę kupują i należy ona do

wszystkich braci tej samej rodzi-

ny. Z córek tylko najstarsza
Eczostaje przy życiu, inne są za-
ijane natychmiast po urodzeniu,

z tego też powodu szczep Toda-
sów zwolna wymiera, Niedawno
liczył on już tylko sześćset glow.

Zaślubiny odbywają się w ten

sposób, że gdy kupiona żona
przestępuje próg swego nowego
domostwa, pochyla się nisko i
każdy z braci kładzie jej najpierw
prawą. potem lewą nogę na gło-
wie. Po tej ceremonji idzie ona
po wodę i tem samem wchodzi w
prawa i obowiązki żony.

Pogrzeb u Todasówjest cere-
monją niezmiernie _kosztowną.
Najpierw palą zwłoki, przyczem
zabijają samicę bawołu, aby
umartemu nigdy nie -zabrakło
mleka. Potem odbywa się długa
uroczystość, w której uczestniczą
wszyscy członkowie szczepu i na
ten cel zabija się kilkadziesiąt ba-
wołów. Po odśpiewaniu pieśni
żałobnych wszyscy tańczą i ba-
wią się. Zwyczaj ten zuboża lu-
dność, więc Anglicy starają się
doprowadzić do tego, aby obcho-
dy te odbywały się rzadziej i po-
święcone były kilku zmartym, a
nie każdemu z osobna.
Tak nieliczny szczep dzieli stę

jednak na pięć kast. Z dwóch
najwyższych rekrutują się kapła-
ni, zwani Pak-al, otaczam nad-
zwyczajną czcią. Kapłani przy-
gotowują się do .objęcia swego
urzędu przez dłuższe pachy?!»-
nie w lesie, Prócz kapłanów jest
trzech pustelników, do których
lud ma wielkie zaufanie, ponie-
waż wierzy, Iż mieszkają w nich
duchy. Pustelnicy udzielają rad
we wszystkich ważnych wypad-
kach, wolno jednak zgłosić się do
nich za poprzedniem  zezwole-
niem i nikt nie śmie do nich zbyt
nio się zbliżać. Kobietom woj 6-
le nie wolno z nimi rozmawia

Kosia w Polsce

WARSZAWA - Rada mink
strów ustaliła koszta wykonania
odznak i rozetek orderu „Odro-
dzenia Polski" w następującej
wysokości: wielka wstęga 125
złotych, komendorja z gwiazdą
70 zł., komendorja 35 zł., krzyż
oficerski 25 zł., krzyż kawalerski
20 zł. Koszta rozetek: wielkiej
wstęgi, komendorji z gwiazdą i
komendorji do ubrań cywilnych
1.50 zł., do mundurów :2.25 zł.,
krzyża oficerskiego do ubrań cy»
wilnych 1.10 zł, do -mundurów
1.50 zł., krzyża kawalerskiego do
ubrań cywilnych 0.75, zł., do mun
durów 0.90 złotych. Kto dosta-
je order, musi przedtem złożyć o-
kreśloną opłatę na koszta,
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Wasze codzienne problemy można rozwiązywać latwiej, gdy się wie, że

depozytarjuszem i że się ma rosnące konto w tym barku.
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kowat swego ,,Komendanta Glownego" w naj-
bardziej skandaliczny sposób, szargając jego
imię, buntując się przeciw jego rozkazom, nie
licząc się z niczem. Piłsudski mu wszystko
przebaczył. Dziś ów dawny strzelec jest je-
nerałem wojska polskiego i nie może narzekać,
żeby go Wódz Naczelny upokarzał lub szukał
na nim pomsty.

Odtąd Piłsudski przebacza w życiu publi-
cznem aż do śmieszności, aż do wzruszenia ra-
  

 

Prensmersta. an Sylmrintion rater outnidewww: of New York City SundayRocenie One Year castPotrocze ś i Can

 

  Fairs Monbatianand Biron. Duly

 

 

ze strony swoich najzapaleńszych
wielbicieli, aż do zupełnej dezorjentacji szero-
kich kół społeczeństwa.

. Kiedy po kalumnjach w prasie endeckiej
prokuratorja Rzeczypospolitej odczuła potrze-
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Ignacy Daszyński o Piłsudskim
 

Wybitny wódz socjalizmu w Polsce Igna-
cy Daszyński napisał „szkic polityczno - psy-
chologiczny" o Marszałku Piłsudskim p. t.
„Wielki Człowiek w Polsce". -W książce tej
niezmiernie interesującej jako dokument histo-
ryczny, czytamy co następuje:

„Ie zdolności cierpienia. ile wytrwałości
niezłomnej trzeba było, aby przez błoto prze-
brnąć i nie rzucić olbrzymiej sprawy: ufundo-
wania państwa polskiego! Piłsudski tę zdol:
ność okazał. ~A i tego pominąć się nie godzi,
„rodacy"" biegną skwapliwie do każdego cu-
dzoziemca, aby mu nagadać jak najwięcej nie-
stworzonych rzeczy na swego Naczelnika Pań-
stwa...

Wreszcie nadchodzi - po klęskach lata
1920 r. - decydujące zwycięstwo. Chwała
ogromna, triumf zupełny. Wróg rozbity, Pol.
ska wolna, Europa uwolniona od zmory ,,czer-
wonej armji", pojącej konie w Renie... Drugi
Grunwald w swych dalekosiężnych skutkach.
Ale „rodacy'" czuwają. Pan marszałek Tramp-
czyński i pan hr. Adam Zamoyski ustawiają
na podwórcu pałacu Krasińskich w Warszawie
parę tuzinów kobiet arystokratycznych, aby o-
czekiwać wyjścia zwycięzcy, Wychodzi oto
triumfator, nie Połsudski, lecz jeneral francu-
ski Weygand. Reżyserowie dają znak; kobie-
ty klękają na bruku podwórca i całują ręce wła-
ściwemu „zwycięzcy", bo przecież niepodob-
na, żeby tym zwycięscą był Piłsudski. -A ró-
wnocześnie w zgromadzeniu „Chrześcijańskiej
Demokracji przemawia znany w Warszawie
kanonik do kilkudziesięciu zebranych. -Naz
wa Piłsudskiego „podłym tchórzem i zdrajcą
Do tego należy dodać wiadomość „pikantną
„cała Warszawa" zajęta była aktualną wieścią,
że adjutant Naczelnika major Wieniawa-Dlu-
goszewski porozumiewa się z bolszewikami po
drucie, ciągnącym się z Belwederu do podziemi
soboru na Saskim Placu...

Nie wdaję się w rozpatrywanie zbawcze
go planu jenerała Weynanda, bo plan ten ni-
gdy nie był wykonany. Armia polska wyko-
nala plan Piłsudskiego i zwyciężyła. :Szlache-
tny jenerał Weynand sam wielokrotnie prze-
czył publicznie, jakoby wedle jego planu zwy-
ciężyła.

Kiedy Piłsudski uchyla się od roli nie-
wdzięcznej Prezydenta Rzeczypospolitej, kie-
dy cofa się w zacisze domowe, wówczas skry-
tobójca „narodowo - demokratyczny" Niewia-
domski - wedle swego zeznania w sądzie -
zamierza go trupem położyć za to, że „schłopił
Polskę", że do Sejmu weszło za wielu chło-
pów! (Mam przed sobą broszurę tegoż Nie-
wiadomskiego, pisaną jakoby w więzieniu mo-
kotowskiem po skazaniu go a przed śmiercią.
Pomijam, że na mnie robi ta broszura wraże-
nie dzieła niepoczytalnego człowieka, któremu
kazano żyć w powojennych, demokratycznych
stosunkach polskich, i chcę tutaj podnieść tyl-
ko jeden, zdaniem Niewiadomskiego, najstrasz
niejszy zarzut, jaki czyni Piłsudskiemu. Pił
sudski powiedział raz: „Demokracja to kome
promis". :Zdawałoby się, że społecznie i poli-
tycznie „umiarkowany" Niewiadomski powie
nien za to Naczelnika pochwalić. -Tymczasem
wprost przeciwnie!

-

Niewiadomski żąda abso-
lutyzmu, lub rewolucji! -A narodowi demo-
kraci robią go za to świętym! Niechże tu kto
zrozumie tego rodzaju logikę). Przypadek
tylko zrządził, że „wdzięczny naród" nie za-
mordował wkońcu swego obrońcy, twórcy wol
nej Polski... Któż z ludzi doznał czarniejszej
wśród rodaków niewdzięcznści?

Buławę marszałkowską dała mu armja.
„Naród"" usiłował - napróżno - nic o niej
nie wiedzieć i nie mówić. Gdyby to od „na-
rodu" było zależało, odebranoby mu po woje
nie wszelką godność wojskową, ażeby dla ni-
kogo nie mógł być niebezpiecznym. Byłoby
to w „polskim stylu"...

Piłsudski przebacza bez miary. -Był kie-
dyś rewolucjonista, który, siedząc w kozie,
szantażował P. P. S., że zdradzi rządowi car-
skiemu miejsce pobytu Piłsudskiego. Gdy wy
szedł z kozy, odbył się nad nim sad towarzy-
szy, sle Piłsudski na sądzie przebaczył. „Dziś
ten pan jest wyższym urzędnikiem państwo-
wym.

:

Był znów kiedyś „strzelec'", który ata-
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wy w obronie Maj u. Polski,
uosobionego w jego osobie, wprost zabronił
rozpoczynania jakiejkolwiek akcji w tym kie-
runku. A
* Zamach dnia 5 stycznia 1919 r. jest tego
najjaskrawszym dowodem. Paderewski wie-
dział o zamachu i wyjechał przed 5 stycznia do
Krakowa, zapowiadając, że stąd wyjedzie e-
wentualnie na Węgry. Gdy się zamach nie
udał, proponuje mu Piłsudski bez zwłoki, aby
został prezydentem ministrów. _Propozycję
przyjęto. Książe Sapicha, główny zamacho-
wiec zostaje z aresztu ułaskawiony i wkrótce
mianowany przez Piłsudskiego naszym posłem
w Londynie. Aby przebaczenie było pełniej»
sze, czyni go potem Naczelnik minietrem spraw
zagranicznych. -Jenerał Januszajtys współspi-
skowiec, również nie ma do dziś dnia powodu
do opłakiwania, że był jednym z głównych za-
machowców. :Piłsudski go przygarnął, przeba-
czyl i ustrzegł młodziutkiego człowieka od wy-
kolejenia... P. Cz... także spiskowiec, zostaje
wypuszczony, dawszy słowo honoru, że War-
szawy nie opuści. Ucieka z Warszawy, zosta-
je wybrany posłem i Naczelnik potem wyraża
się o nim życzliwie. :P. Dymowski, spólnik p.
Cz... dochodzi jako poseł do majątku. |Niejaki
Skrudlik, dawny oficer „werbunkowy" p. Si
korskiego, występuje podczas zamachu (strze-
lał dwukrotnie do ministra spraw wewnętrz-
nych Thugutta) i potem, jak opętany przeciw
Naczelnikowi. Włos mu z glowy nie spadł i
dopiero po latach obrywa kilka miesięcy kozy
za co innego. -P. Stroński, dziennikarz Pade-
rewskiego, robi karjerę na zwalczaniu Naczel-
nika; zostaje posłem sejmowym.

Można zaryzykować twierdzenie, że Pił
sudski przebaczał wrogom z największą dla
nich korzyścią, a natomiast nie dbał o swoich
przyjaciół i najbliższych, tak samo zresztą, jak
nie dbał o siebie samego. :Jego oficerowie naj-
gorzej awansowali w czasie wojny światowej;
pensje mieli tak śmiesznie niskie (znaczniejszą
ich część oddawali do wspólnej kasy na cele P.
O. W.), że żyć musieli nieraz jak kameduli...
Nie prosząc o nic dla siebie, nie lubił prosić i
dla swoich...

Otoczony nienawiścią całej niemal pol-
skiej klasy posiadającej dokonywa Piłsudski o-
gromnego dzieła. Tworzy siłę zbrojną dla o-
brony państwa i kreśli jego granice. -Wew-
nątrz wprowadza demokrację, jedyną możliwą
formę istnienia Polski jako państwa. -Jemu za-
wdzigcza Polska Sejm ustawodawczy. -Naro-
dowi demokraci Sejmu nie chcieli. Przygoto-
wali wszystko, aby w dniu 16 stycznia 1919 r.
utworzył się „Komitet Narodowy" za cenę
zrzeczenia się wyborów, które miały się odbyć
w dziesięć dni później. Groźba Piłsudskiego,
że do utworzenia „Komitetu" nie dopuści, u-
możliwiła wybory sejmowe i cały następny u-
kład konstytucyjny Polski. Oczywiście, że
narodowa demokracja nie chciała Sejmu i to
Sejmu wybranego w iotnikowem
głosowaniu! Taki Sejm decydował o ustroju
państwa, czynił je demokracją na najszerszych
opartą podstawach, zapobiegał łowieniu ryb w
mętnej wodzie jakiegoś nie kontrolowanego
bezpośrednio przez społeczeństwo „Komitetu
Narodowego" i zamykał drogę do jakiejś mo-
narchji, czy dyktatury. -Mistrze zakulisowych
wpływów, łapania posad i głosów w różnych
komitetach samożwańczych, narodowi demo-
kraci długo nosili w sercu nienawiść do Piłsud-
skiegoza to przecięcie węzła i zwołanie Sejmu
demokratycznego. Trzeba było stanąć przed
wyborcami starać się o głosy miljonów zamiast
zadowalniać się - jak dotychczas - garścią
ludzi wyprzegajacych konie temu czy owemu
„wielkiemu" Polakowi...

5-cio przy

I znowu warto przyjrzeć się, jak się te
sprawy układały w głowach takich jak np.
Niewiadomski. Przed sądem powiedział on:
„Chwilę, kiedy naród polski potrzebował pra-
cy i skupienia, kiedy potrzebował komendy

skiego - kiedy osaczony dookoła przez wście-
kle psy, powinien był zamienić się wjedną wo-
lę i jeden miecz - tę chwilę Naczelnik Pań-
stwa uznał za odpowiednią, żeby rzucić naród
w odmęty politykowania, rozpętać nienawiść i
walkę partyjną. Zdecydował, że ma być Sejm
demokratyczny, opierający się na 5-cio przy-
miotnikowem głosowaniu". .

Czyli, Niewiadomski bierze za złe Piłsud-
skiemu, że nie został raczej dyktatorem! Bo
dyktatora można potem zabić, a powszechne-
go głosowania i demokracji tak łatwo zastrze-
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krótkiej i słuchanej bezwzględnie, rządu pol.

Na Marginesi

EDŁUG | obliczeń sędziego
Edwarda F. Boyle „śmy no-

cne", rekrutujące się z pośród
dziewczyn, które schódzą na złą
drogę skutkiem nędzy 1 braku
opieki, zbyt tłumnie roją się w
New Yorku. Liczba Ich da się
określić w przybliżeniu na 50,-
000. Sale do tańca przyczynia-
ją się w znacznej mierze do
znieprawiania dusz 1 do fizycz-
nego upadku tych dziewcząt.
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PROKI'RATOR okręgu newjor-

skiego utrzymuje, że 200

tysięcy spraw o łamanie przepi-

sów prphibicyjnych, -wytoczo-

nych summa summarum w ze-

szłym roku, stanowi zaledwie

jedną dziesiątą część procentu

ogólnej liczby wypadków upa-

fania się księżycówką, -Ogólna

liczba tych tak pospolitych i tak

powszednich wypadków wyno-

si 500,000 na dobę. O stworze-

niu odpowiednio kolosalnego a-

paratu prohibicyjnego, zdaniem

prokuratora, marzyć nawet nie

można. Z równym skutkiem

możnaby marzyć o osuszaniu

wielkich jezior _zapomocą -

lyżki stołowej.

PLAC. na którymstanął czterna
stomilionowy Book-Cadillac

Hotel w Detroft byt w swoim cza
sie sprzedany za - centa. Tyle
zapłaciła za te plac p. Mary
Watson Hudson gdy po wielkim
pożarze w Detroit kongres u-

własność niektórych placówrzą
dowych za minimalną opłatą.
Już wdziesięć lat potem odstą-
piła swą jednocentową posia-
dłość jakiemuś ryzykantowi za
150 dolarów I cieszyła się że ta-
ki dobry kupiec trafił się naresz
cie.

60 k +

PROHIBICJA jest wodą na
młyn pomysłowych

chróstów w słonecznej Kalifor-
nii, Z San Francisco donoszą
że w mieście tem i jego okoll-
cach potworzyły się „całe ban-
dy" poboreéw  probibicyjnych,
którzy chętnie odwiedzają mie-
szkania ludzi, produkujących
wino domowym sposobem, 1 po
odmierzeniu dwustu  dozwolo-
lonych galonów za resztę ścią-
gają ustawową opłatę w wyso-
kości 16 centów od galonu -
do własnej kieszeni. Zyski tych
antybutlegerów dadzą się już
obliżyć na dziesiątki tysięcy do-
larów.
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PAN! Sheldon z Los Angeles

jest - a przynajmniej była

we własnem przekonaniu żoną

bogatego przemysłowca. Miłe

to złudzenie rozbił w niewcze-

snym podskoku pies faworyt.

A było to tak. Pani Sheldon

wyszła z psem na spacer. Na

rogu głównej ulicy stał żebrak

z dużą białą brodą. Pies za-

czął się łasłć do żebraka.  Że-

brak zaczął psa odpędzać. Nie-

szczęście chcciało, że długa

biała broda nie siedziała dość

mocnę na zażywnem obliczu pa

na 1d 1 podczas tego bo-

rykania się z psem - spadła na

chodnik.

Pan Sheldon, zawstydził się

bardzo, a jeszcze bardziej zmar-

twił się nazatrz gdy żona wy-

toczyła mu sprawę rozwodową.
wok 's

y/ MÓWIENIEM 1 pisaniem róż-

nie tam bywa w St. Paul1

okolicy, ale o odbywających się

tam ucztach wokalnych tylko

następna wzmianka wyjęta z

Nowin Minnesockich może dać

pojęcie: -

Pani Seplon odśpiewała solo,

które przyjęte było z

nym oklaskaniem. Po odśpie-

waniu sólo, wręczono jej wspa

niały buklet róż, przez chór św.

Wojciecha. Pan St. Jambor

także -odśpiewał _pochlubnie,

, bass" solo.

W audiencji zauważono bar-

dzo wielu polskich postuchaczy,

którzy szczycilisię z pochlubnej

odpowiedzialności , w "śpiewie,

swych rodaków w chórze.

MARZENIEM

jest ujrzeć przed śmiercią

Włochy w blaskach dziejowej

chwały starożytnego Rzymu a

króla włoskiego w purpurze ce-

zarow. To ostatnie nie trudno

osiągnąć, mając białe przeście-

radło i butlę czerwonego atra-

mentu. To pierwsze nieco tru-

dniej, fle że starożytni rzymia-

nie do słowa „imperium" chę-

 tnie dodawali „et libertas", a

|

 

 

O programie nowego ministra

skarbu -Zdziechowskiego, piszą

„Wiadomości Codzienne":
..Nowy minister skarbu fuż przed:

stawił w sejmie swój plan ratune
ku finansowego Polski. -Ratunek
przedewszystkiem polega na opar:
clu budżetu na dochodach ze zwy.
ktych podatków. "Te zwykłe wyda.
tk wynoszą około półtora miljar:

da. złotych.
Redukcja ma nastąpić we wszy:

stkich polach działalności rządu
Jedynie długi rządu w sumie
95,000,000 złotych będą spłacane.
Sto miljonów złotych przesnaczone
na ulpeszenie państwowe zostanę
skreślone. _Nowe prawodawstwo
dla kontrol! nad drożyzną środków
utrzymania będzie -wprowadzone.
Monopole pójdą pod kierunek fa
chowców, Rząd przekonywa s'ę,
że zwiększy się produkcja przemy:
stu, o fle ludność wiejska znacznie
więcej -konsumować. _Rolnictwo
nie tylko jest największym produ.
centem, alo i konsumentem w Pol.
sce. Pomoc dla rolnictwa 1 prze-
mysłu będzie udzielana przez rząd
w postac! pożyczek,

Ministerstwo -skarbu -domagać
się będzie ścisłego | lofalnego wy
pełntanta obowiązków wobec pań-
stwa, przeciwne fest spekulacji 1
starad się będzio o naprawę blę-
dnych funkcyj bankowych. _Pol.
wyżka produktów jest na widoku.
Taki fest w ogólnych zarysach

plan wykonanytrzeba zabrać się
do roboty szczerze i mądrze. NIe
przepuszczać  skarbokradom. .Pil-
nować, aby nadużyć nie bylo. Int
czej najlepsze plany nie zbawią
Polski, jeśli nie zostaną przefor

sowane."

 

 

«++

„Dziennik dla Wszystkich" na-

wiązuje sprawę „centrów" faszy=

stowskich do metod polskiej pro-

pagandy reakcyjnej na wychodź-

twie: "

„Kóngrosman Fish z New Yorku
zdobył Informacje, że dyktator
Włoch, Mussolini chco ustanawiać
we włoskich koloniach w Stanach
Zjednoczonych „Jaczejki"taszysto-
wskłe; postanowił wystąpić prze-
etw temu zamachów! na wolność
demokratyczną Stanów ZJednoczo»

nych,
Kongresman Fish wniósł do izby

poselskiej rezolucję, w której wzy›
wa kongres, aby gotępił te ustło-
wan'a czarnokoszulowca zagraniczy
nego, który chco mieszać się do
wownętrznych spraw Stanów ZJe-
dnoczonych.
Pan Fish otwiera oczy kongreso-

wi stwierdzając, żo Mussolini upra-
wia dyktaturą 1 pozbawił pazia
ment władzy, a ludność wolności 1
siig oręła Otrzymuje swoje rządy.
Dyktatura Mussoliniego nie zga-

dzałsię z amerykańskiemi (deato-
mi. -Pan. Fish przyznaje Mussoll«
emu zasługę w ocaleniu Wloch od
komunizmu, jaki tam rozwinął się

powolnie, ale nie może pogodzić sig
z jego faszyzmem, który fest od-
wrotną stronę medalu dyktatury
proletarjatu. -;

 

  

znowuż Mussolini bol się tego

brzydkiego słowa, jak djabel

święconej wody.

Imperjalistyczne projekty Mu-

ssolinie'go bardzo papież poch»

wala, licząc na to że i Watyka-

nowi coś się z tego purpurowe-

go płaszcza okrol.

Pisma faszystowskie zawcza~

su przygotowują grunt w umy-

słach włoskich do „wielkiej prze

miany", rozpisując się na temat

wielkich tradycji starożytnego

1 Rzymu.

 

| Z PRASY 1 0 PRASIE

chwalił oddanie pogorzelcom na|

Nauka faszyzmu w Ameryce fest
tak samo niebezpieczna dla insty-
tucyj amerykańskich, jak 1 bolsze.
wiem. Faszyzm oznacza zniwecze›
nie naszej konstytucji, a z nią rzą
du ludowego 1 tych wolności 1 przy
wilejów, któro zostały drogo oku.
ptone-powlada. w swej rezolucji
poset Fish. Nie chcemy „Jaczejek"
faszystowskich w Stanach Zjedno-
ezonych-stirlerdza autor rezolucji.

Bardzo prawdopodobnem fest, że
rezolucja zostanie przyjęta, cho-
ciaż Mustolini ma poparele lez»
nych stuprocentowców amerykań-
skich. Potępienie faszyzmu w ste-
rach prawodawczych Ameryki, to
dosadna nauczka dla naszych re-
ukcjonistów, narodowców, którzy
faszyzm obral! soble za Ident reg-
dów. _W amerykańskiej polityce
niby to wyznają zasady demokra.
cji, ale w stosunku do Polski po-
sługują się faszystowskiemt zasa:
daam! 1 propagują to zasady w pra
sie 1 w życiu społecznem.
Nie dawne to czasy, gdy owi

wielbiotolo faszyzmu nasyłal! poll-
cję z pałkami na zebrania awoich
współbraci, denuncjując ich. jako
wywrotowców. Niejeden jeszcze z
owych przeciwników faszyzmu ma
do dzistejszego dnia szramę na glo-
wie od pałek policyjnych.

Dziś zaały denuncjatorskie fa-
szystów polsko-amerykańskch. co-
kolwiek ochlodly. Ale w prasie w
dalszym ciągu swoje faszystowskie
Ideaty apoteozują.
Otóż trzeba zdać soble sprawę

raz wreszefe, to w domokratycz
nem państwie, fakiem są Stany
Zjednoczone faszyzm jak 1 bolsze-
wlzm nie mają racji bytu, bo są
szkodliwe dla Instytucy} demokra-

tycznych."

powi

dpedaligfi
Szanowna Redakcjo!Czy był czas, to 5 złotych polskichrównało się jednemu dojarowi? MÓJkolega dowodzi, że tyle płacono, aja dowodzę, że początkowy kurs zło-tego był 193. Kto ma rację?F. Z, Yonkers.ę k eWartość złotego była określona na19.8, Nigdy kurs złotego na giełdachzagranieznych nie był wyższy.
Szanowna Redakcjo!Urodz'tem się tu, od 18 lat przeby.watem w Polsce. W jaki sposób mamwytrrać papiery obywatelskie?I. 5, New. Britaln, „Conn.37060Kto się urodził w St. Złed, niędyobywatelstwa nie tract, nawet po dłuższym pobycie zagranicą. Trzeba przedstawić metrykę urodzenia w Board ofHealth. Jeżeli nie bylo wówczas sta-nowej kontroli, to metrykę kościelną,poświadczoną przez notarjusza, oprócztego dwóch świadków, którzydzić mogą takt urodzenia się osobyzainteresowanej, na ziemi amerykań-sklej.
Szanowna: Redakcjo!Mam bratańca w Przemyślu. 0dlutego nie odpisuje na listy, pisałemdo niego kilka razy w Nstach poleco-nych 1 zwyczajnych; pisałem równieżdo zarządu miasta Przemyśle, al toż---------  

 

bez skutku. Chefalbym go odszukać.Kto mi mote w tem dopomóc? Motekto poda adres jakiej osoby w Przemyślu, któraby chciała dowiedzieć sięo mego bratańca na kolet, gdzie onbył. telegrafistą.Frederick. Theobald.95 Oak St, Lawrence, Mase.k TakDlaczego nie napiszecie, Szan. Ob,do naczelnika stacji kolejowej w Przemyślu lub do zarządu kolejowego. U-mieściiiśmy Wasz list w nadziel, żemoże kto z czytelników zechce wska»zać adres znajomych w Przemyślu,którzyby dowiedzieli się o Waszegobratanka,
Szanowna Redakcjo!Posiadam w Polsce w powiecie Ja-sło 16 morgów ziemi z ladnym ogro-dem owocowym,  Ponlewat do ktsnie wracam sprzedalbym to w każ,chwill. W każdej chwil! możnaby",gospodarstwo objg¢ w. posiadantooumojego pełnomocnika. Może redakcja w tem mi co pomoże

J. JAKUBOWSKL Phila, Pa.Sądzimy, że chyba najprostszą dro-go byłoby ogłoszenie teo w Nowymświecie, często czytywanym przez ludzi, noszących się z zamiarem po.wrotu do kraju | kupienia tam soblokawalka ziemi. Szanowna Redakcjo!Czy powieść drukowana w Nowymświec'o fost Interesującą nie zmyślo-ną Mistorją czy rzeczywistem zdarze-niem, Jeżeli to prawda, to w którymroku to sig działo? T. T.+06 6Pierwszą część tej historji plealtdwaj lekarze prawdopodobnie napodstawie rzeczy widzianych czysłyszanych. Nie odpowiada to fed-nak ściśle jakiemuś jednemu zdarze-niu, którego datę dałoby się usta-16, Jest to fantazja osuta na tepodobnych wypadków, zdarzającychslp naprawdę, choć taka pozornaśmieró jest bardzo rzadkiem zjawis.kiem, a już nigdy chyba nie pociągaza sobą takich komplikacyj. 
Dollar Savings Bankor THE city or NEw yorThird Avenue, przy 147th StreetDywidenda kredyt bed -Sx d AA LP

4%od sia rocznie wszystkim akontomca bo co fett," PopoThies |whereboddpobierały procent od »: Stycznia.HOWELL T; MANSON, PresidentJOSEPIE B. HARE, Skaronik
NA

FUTRA zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki 1 reparacje takowych,
przyjmuje pracownia kuśnierska

A. Rożek
1298 Lexington Ave.
pomiędzy 87 i 88 Sto,
Telefon: Lenox 6461,
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220 East 14th Street, New York
biisko Third Avenue ,
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Z RÓŻNYCH STRON
    

RZYMSKI PRZEJE-
CHAŁ POLICJANTA

BRISTOL, CONN. Poli-
cjant Aldie Brault, który od wie-
lu lat pełnił służbę na skrzyżo-
waniu ulic Main i School, leży
obecnie w domu, w stanie bar-
dzo poważnym, wskutek obra-
żeń odniesionych przez samo-
chód, prowadzony przez Longl-
na Rzymskiego, zamieszkałego
przy 179 Union St.

Policjant Brault odniósł kli-
ka ran ciętych na twarzy, ma
potłuczone nogi, ręce i głowę 1
doznał ogólnego wstrząśnienia.
Po otrzymaniu pierwszej pomo-
cy w szpitalu Bristol, został on
przewieziony do domu, w sobo-
tę wieczorem. Przy szczegóło-
wym badaniu w szpitalu zostało
stwierdzonem, że cierpi on rów-
nież na wywichnięcie uda. Praw-
dopodobnie wyleczy się on z
ran, chociaż będzie musiał prze-
leżeć w łóżku w ciągu kilku ty-
godni. Według zeznań świad-
ków zajście miało następujący
przebleg: o godz. 5:30 w sobo-
tę popołudniu, gdy policjant
Brault, pełniący służbę, stał na
skrzyżowaniu ulic Main i School
- samochód prowadzony z nad
mierną szybkością przez Rzym
sklego, wpadł na policjanta
i wlokąc go po ziemi zatrzymał
się dopiero w odległości kilku
kroków od mostu przez Pequa-
buck River. Policjant uchwycił
się stopnia samochodu i w ten
sposób ocalił soble życie, Brault
został wydobyty z pod kół sa-
mochodu i odwieziony do szpl-
tala Bristol, gdzie mu udzielo-
no pierwszej pomocy, Rzymskie
go zaś aresztowano za nieostroż-
ną jazdę i za prowadzenie sa-
mochodu w stanie nietrzeźwym.
Został on wypuszczony na wol-
ność do dnia rozprawy sądowe
po złożeniu kaucji $500. Rzym-
ski zjawił się następnego dnia

sądu, wraz ze swolm adwo-
teln Josephem F. Duttonem,
cz w sądzie mu oznajmiono,

żerozprawa zostanie odroczo-
ną do chwili, kiedy policjant
Brault będzie mógł osobiście zja
wić się na sali sądowej 1 wnieść
oskarżenie przeciwko  Rzym-
sklemu.
 

Orrin F. Nash, uczeń szkoły pu-
blicznej, złożył pierwszy dolar na
fundusz naukowy dla instytutu
Smithsona w Washingtonie. Za-
rząd instytutu zwrócił się nieda-
wno z apelem do społeczeństwa,
prosząc o składanie ofiar na fun-
   

 

YONKERS, N. Y.
 

4 Obrkole Nermogicza

W ubiegły wtorek odbył się
w klubie im, Kościuszki na Or-
chard ul. obchód urządzony sta-
raniem klubu na uczczenie pa-
mięci Pierwszego Prezydenta
Nowej Polski, Gabrjela Naruto-
wicza.
Przewodniczył ob. Oleksowicz.
O trzeciej rocznicy zamordo-

wania Narutowicza mówił ob.
W. Bojan Błażewicz. Opowiadał
historję poprzedzającą zaburze-
nia grudniowe, ustawiczne nie-
szanowanie i znieważanie Maje-
statu Państwa. Nie Niewladom-
ski jest tylko winien zbrodni,
ale obóz polityczny, który pro-
pagandę prowadził burzył na-
ród i wreszcie doprowadził do
śmierci prezydenta. Zebrani wy
słuchali poważnego 1 uczuciowe-
go przemówienia ob. Błażewicza
w skupieniu. Składka przyniosła
$2.80.

Istniejące tu towarzystwo Po-
lek urządza w niedzielę, dnia 27
grudnia, 1925 r. choinkę dla pol
skich dzieci. Z dzieci tych, zor-
ganizowany ma być Oddział
Dziatwy Sokolej, któraby ćwiczy
ła w sali zadecydowanego i bu-
dowanego Domu Narodowego.

Przy tej sposobności nie zawa
dzi podać do wiadomości publi-
cznej, że zamieszkała w tej osa-
dzie Polona, zorganizowała w
roku 1917 Klub Kościuszki, któ-
remu później poleciła budowę
Domu Narodowego.

Klub Kościuszki jest obecnie
poważną korporacją, posiadają-
cą przy Nepperham Ave. warto-
ściową posiadłość i przeszło 18
tysięcy dolarów gotówki.
Ponieważ na posiadanych lo-

tach można wybudować wspa-
niały gmach i mieć jeszcze park
na pikniki i zabawy na wolnem
powietrzu oraz miejsca dosyć dla
Klubu wioślarskiego, który na
płynącej obok rzece popisywać
się może sportem na wodzie, a
starsi mogą łowić ryby na wed-
kę, przeto posiadana suma go-
tówki okazała się za małą i nie-
dostateczną.
W celu tedy zebrania więk-

szej sumy, koniecznej do rozpo-
częcia robót wedle planów 1 ry-
sunku, zwołano niedzieli ubieg-
lej, dnia 13-go grudnia, 1925 r.
Wiec do obecnej siedziby Klubu
pod nr. 46 Orchard ulica.
Wstępnem przemówieniem o-

tworzył wiec ob. Szczepan Olek-
sowicz, prezes 142-giej Grupy
Zjednoczenia Polsko Narodowe-
go 1 powołał do przewodniczenia
ob. Józefa Stampor, który na se-
kretarza wezwał ob. Stanisława
 Kozdzikowskiego.
Do nielicznej wprawdzie, lecz

ofiarnej publiczności przemawia
I: C. Kozłowski z Brooklyna,
ob-ka Kossakowska z Yonkers i
inni mówcy.
Drogę do zakupna akcyj, wska

zała uświadomiona Polka, która
przybyła na wiec z dwoma có-
reczkami.

nej akcji dla każdej córeczki.-
„Pragnę - odpowiedziała, aże-
by wesele moich córek odbyło
się w sali Domu Narodowego,
aby pamiętały, że się z polskie
go pnia również wywodzą".
Gdy się matka z zakupnem ak

cyj, a powiększeniem wspólnego
dorobku załatwiła, starsza,
może czteroletnia dziewczynka,
zawołała: Chłopy! - koman po
akcje. Hurry up.

I poruszyli się! Trudna to ro-
bota, lecz jednak w gotówce zło
żyli i około 1,500
dolarów. Zorganizowanego w to
warzystwach, grupach i klubach
rodaka naszego nie potrzeba bar
dzo zachęcać. Pojmuje on, że ist-
nienie wspaniałego Domu Naro-
dowego nietylko jest potrzebne
i pożyteczne, lecz chlubnie świad
czyć będzie wobec rdzennych A-
merykanów o rozumie Polonii w
Yonkers.
Następny wiec ma się odbyć

po Nowym Roku na największej
z istniejących sal w tem mieś
cie, Życzymy powodzenia. Ko-
biety zorganizowały Komitet i
przyrzekły współdziałać z dy-
rektorjatem.
 

Z posiedzenia Klabu im._ T:
Kościuszki, Spółki Akcyjnej
T. K. Holding Corporation

Dnia 850 grudnta 1925 roku odby.
ło się posiedzenie roczne Komitetu
Budowy Domu Narodowego 1 wybory
dyrekcji na rok 1926
Prezes Jóret Stempor raga!l posle:

 

 

dzenie o godzinie 7:30 wieczorem, w
ali. zwykłych posiedzeń.
Najpierw przyszła "na stół sprawa

budowy Domu Narodowego. Prezes
powołał obecnego na sal! zastępcę ar.
chitekta ob. Smyklę, któryprzedsta-
wil plany 1 rysunki przyszłego Domu
Narodowego.
Obywatel Smyka wytłumaczył zgro

madzonym faki piękny dom będziemy
mieli w Yonkers, N. Y, Sala. będzie
48 stóp szeroka w 82®stopy długa.
Pędzie się w niej mieścić wiele pokol.
Będzie także Bowling Ally, kuchnie,
dwie mn'ejsze smte czyli pokoje do
grania w bilard i dwa sklepy. Do m-
li będzie duże i bardzo wspaniałe wej-
cle. Sala w Domu Narodowym bę
dzie bardzo odpowiednio urządzona !
największa w Yonkers. Oprócz no.
wej zbrofowdt ob. Smykla wyjaśnił
zgromadzonym dokładnie wszystkie
najdrobniejsze szczegóły. Więc po
stawiono wn'osek, ateby te plany
przyjąć do wiadomości | dać przysz.
tej dyrekcji do zatwierdzenia. Uchwa-
lono jednogłośnie wziąć się do pra
cy w jak najprędszym czasie. Na-
stępnie odbyły się wybory. Na
przewodniczącego komisji wyborczej
powołano Antoniego Plotrowskieso.
Następn'e wybrano komisję wyborczą
w skład której weszli: Joseph Now!.
ckt, Stanisław Maleszka, Gąska, Jo-
seph Wyskida i Andrzej Panek. Ko-
mieja przystąpiła do tajnych wybo›
rów, rozdała baloty i w krótkim cza-
fle baloty zostały zwrócone. Komt.
sja te baloty starannie przejrzała 1
przeliczyła. Następnie ogłoszono wy.
nik wyborów. Wybrani zostali: zna:
czną większością głosów: Jóret Stem.
por, prezes; Pranclszek Kossakowski,
wiceprezes; Bronisław Solarz, sekre-
tarz; Stanisław Duran, Tomasz Osi.
ka, Jan Piotrowski, Jan Panek, Bo-

 Płotrośski, Stanisław Pra.
zner, Szczepan Oleksowicz, Józef Su-
dol., Antoni Lubanowski, Maksymil jan

 

na dobro Domu Polsko-Narodowego.
Następnie prezes Józef Stempor w

Imieniu całego klubu podziękował
członkom komisji wyborczej za ich
trudy, ogółowi za cicho i spokojne a-
chowanie się na sal! podczas całego
posiedzenia.

J6ZEF STEMPOR, Prozes.

NEW LONDON, CONN.

NinteJszem zawiadamiam wszyst.
kich członków T-xs Tad. Kośctuszki,
że roczne posiedzenie odbędzie się w
niedzielę, dnia 10-50 stycznia, 1926
roku, punktualnie o godzinie 2.ej po-
południu na sali zwykłych pos'edzeń.
Każdy członek winien być obecny,

gdyż będzie wybór nowych urzednk
kow 1 bardzo ważne sprawy są do za.
tatwienta.
Rozwój naszego twa będzie zależeć

od dobrego zarządu, więc wszyscy
członkowie powinni być obecni 1 gło.
sować na dobrych, pracowitych 1 sdol
nych. kandydatów.
Z bratniem pozdrowieniem,

Franciszek Parciak, sekr. prot.

 

BRIDGEPORT, CONN.

Choinka Tow. "Wolny Duck

Towarzystwo „Wolny Duch" Z 8.
P. urządza dnia 2-0 stycznia, 1926
roku chotnką dla dzieci, uczęszczeją»
cych do szkółki powyższej
cji, w nagrodę za to, że chętnie uesą
się języka ojczystego 1 historji ro-
dzinnego kraju. Również w tym sa.
mym dniu zostanie urządzona zabawa
noworoczna, albowiem wesołe spot
kanie Nowego Roku leży w tradycji
naszegotowarzystwa. Podczas zaba.
wy będzie przygrywała doborowa or.
kiestru. Wieczorek obfitować będzie
w najbardziej pomysłowe niespodzan
ki. Poraz pierwszy do spółki będą
się bawić starzy 1 młodzi, których
towarzystwo zaprasza na powyższą za
bawę, o godzinie 1-e wieczorem,

8. Pstrąg.

 
BALTIMORE, MD.

Obchod ku Czci Naratowicza

Pierwszy tego rodzaju. obchód
gromadzi liczne rzesze do

Domu Polskiego
 

W niedzielę, 20-g0 grudnia od
był się tu wspaniały obchód ku
czel Gabriela Narutowicza, na
który zgromadziły się liczne rze
sze tutejszych rodaków. Prze-
wodniczył ob. J. Nowak, jeden z
członków Komitetu Piłudskie-
go No. 19. Główne przemówienie
wygłosił ob. Błażewicz, redaktor
Nowego Świata,
W przeszło godzinnej mowie

przedstawił mówca całą sytua-
cję polityczną w Polsce przed
Narutowiczem, mówił o tem, jak
go wezwano do pracy w Polsce,
jak później pracował dla dobra
Ojczyzny, jak wreszcie został o-
brany prezydentem po to tylko,
aby rozwydrzona anarchja wy.
konała na nim mord okrutny i
okryła przez to hańbą nieskala-
ne dotąd imię Polski,

Pierwszy raz to rodacy tutejsi
mieli sposobność usłyszeć praw-
dę o morderstwie Pierwszego
Prezydenta Polski i okolicznoś»
ciach towarzyszących temu mor
derstwu.
Program został urozmaicony

śpiewem i deklamacjami, jako-
też występami muzycznemi, Na
wyróżnienie zasługiwała specjal
na deklamacja panny Celiny Bar

 

  

dusz dla powyższej instytucji, któ- . . . Ptasiński, J. Serwa i Wład. Praj<

|

tosz p. t, „Gabrjelowi Naruto-

gy bedrie pefemmacsony na. Bets. Lakupite dure 33cm w 25 .do- zner. Wybrani urzędnicy przyrzekli wiczoęvi w tneciąjrocznicę km
nia naukowe, larów każda, dla siebie i po jed- ogółowi, te będą pracować uczelwie z Askiej"

PHILADELPHIA, PA.

Liga polsko:amerykańskich Kms .

ga P? obywateliy
0 polskim lokala Unji

Stolarskiej 
Ubiegłej soboty w Domu Narodo-

wym, 187 Brunswick ulica, Jersey Cl.
ty, odbyło się roczne zebranie Ligt
polekoamerykatiskich obywatelek po-
wiatu Hudson. Asymblemanka do le-
gislatury stanu N. J, Marfa Urbańć
sku, została wybrana po raz piąty z
rzędu prezeską Ligi na rok przyszły.
Honorową wiceprezeską została wy.
brana pant Zamoyska, która powrócie
Im po kilkumiesięcznym pobycie w
Europie.
W sklań nowego zarządu weszły da

lej następujące obywatelki: Murzyń<
ska. wiceprezeska; Bromirska, pleleg»
niarka szkół publicznych 1 skarbnics»
ka; panny Wanda Telkowska, se.
krotarka finansowa; Bromirska, se.
kretarka protokółowa. Opiekunki ka.
ay: pant Komorowska, pansa V. Lask
1 panna W skład komite
to politycznego weszły pante: M. Ur.
bańska, Telkowska,  Brozdowska 1
Grzybowska.

Bankiet instalacyjny odbędzie się w
Domu Narodowym w New Yorku.
Komitet Ligi, złożony z pań: Tyrka,

Gburczyk 1 Białeckiej, zajmie się tej
zimy podobnie jak po Inne lata, u.
dzielaniem pomocy polskim rodzinom
pozostającym w niedostatku.

poślubić kapita
linma D. Thoma

 
  

Arnoldi, lecz wskutekWi jej ojca ślub ten został odwołany.

Helen Marye, spadkobierczyni olbrzymiej fortuny, ma wkrótee
służby lotniczej Stanów Zjednoczonych, Wil-
Helen miała zostać żoną księcia Lamberta

  

 

 

Nintejszem zawiadamia się Polonię.
te polski lokal Unji Stolarskiej No.
2194 w Filadelf}! odbywa swe porte.
dzonta w kagdy pierwszy 1 ostatni
poniedziałek miesiąca. Wszyscy stola.
rze polscy w Filadoltji 1 okolicy za-
mieszkali, powinni należeć do pol.
sklego lokalu, w którym opłata człon-
kowska fest niższa niż w fnnych lo-
kalach.
W dgtu 2-im stycznia roku 1926-40

w tutejszym Domu Polskim przy Fair.
mont ave, odbędzie się bal polskie»
go lokalu Unji Stolarskiej, na którym
będą obocni goście z New Yorku. Na
balu tym do tańców przygrywać bę-
dzio najlepsza w Filadolti orklestra,

a nazgrabniej tańcująca para otrzyma
kosztowny upominek.

Ob. Paweł Splegol nie żałuje pracy

1 pieniędzy i stała się fak może, aby
bal wypadł jaknajwspaniaiej,

Ob. H. F. Kunicki, prezes lokalu,
kupił wieprze ważącego 250 funtów
1 ofiarował go na przekąskę dla w.
czestaikow batu.
Na balu będzie mos rorrywek 1 nie.

spodzianok i dlatego też zapragramy
nań serdecznie wszystkich rod&ków i
zodneski, zapewniając, to zabawią się
doskonale.

Za komitet,
Paweł Spiegel.
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Ta czwórka dzieciaków spędziła pół go-

dziny patrząc w otwór kominka w nadziel

że ujrzą nareszcie tak długo oczekiwane-

go gwiazdora, którego spodziewano się z

niecierpliwością na uroczystość gwiazd

kową, którą obchodzono w Klubie Zje-

dnoczenia przy 222, Madison Ave.

 

 

 

 

 

Baito, najsłynniejszy pies na świecie,
rowicę posiadłościom objętym zarazą, był
Parku Pomnik został wzniesiony przez fabrykantów surowi(po lewej), zawierającego znajomość z jego kolej

Wice-prezydent Charles G. Dawes, nabywa nalepki gwiazdkowe
sprzedawane przez Towarzystwo dobroczynne do walki z gra-

źlicą w przeddzień świąt Bożego Narodzenia,

   

WYJĘLI DRZWI ABY IM NIE

OPIECZĘTOWANO LOKALU

„Jak można opieczętować lo-

kal, jeżeli takowy nie ma

drzwi?"

„Kto wstawi nowe drzwi wel-

ściowe, aby ułatwić urzędnikom

prohibicyjnym pracę, podczas za

kładania kłódki i pieczęci urzę-

dowych?"

„Któż wreszcie dba; czy lokal

jest opieczętowany czy nie, je-

żeli wszystko co się w nim znaj»

dowało, zostało zabrane i wywie-

zione przez właścicieli w nieu-

stalonym przez policję kierun-

ku?"

Wszystkie te pytania zadawali

sobie funkcjonarjusze Biura Pro

kuratora Stanów Zjednoczonych,

Bucknera, oraz ich szef Emory.

Mic dziwnego, że niejeden

wróg „mokrych" dostał zmarsz-

czek na czole z powodu nadmier-

nego wysilania swego mózgu,

podczas wydawania opinji w po

wyższej sprawie.

Całego tego kłopotu narobili

właściciele słynnej restauracji

Sebastjana Stark, która, miesz-

cząc się w pobliżu Municipal

Building, byla punktem zbor-

nym dla politykierów, urzedni-

ków i funkcjonarjuszy policy}-

nych, którzy w porze obiadowej

przychodzili zapełniać swoje żo-

łądki soczystemi „steakami",

smatonemi ostrygami itp.

Przez pół wieku każdy szedł

do ,,Stark's" lokzia pr. 2 La-

fayette ul., wiedząc, że otrzyma

wszystko, czego zażąda, za swo-

je pieniądze.

Dzisiaj w lokalu tym jest pu-

stka. Cisza panuje dokoła. Już  

 

wać tam „steaków", smażonych

ostryg i innych smacznych po-

traw. Wszystko jest przeszłoś-

cią. Nawet drzwi, na których u-

rzędnicy probibicyjni chcieli za-

łożyć kłódkę i pieczęcie, zostały

zabrane przez właścicieli lokalu

wraz z meblami i innemi sprzę-

tami.

nigdy nie będzie można &ży-

 

proces przeciwko swemu mężowi o
nieprawne przywłaszczenie tytu-
tu książęcego. Jest ona córką Fen-
zy Gordona Selfridge'a, bogatego
merykanina i właściciela kilku

sklepów  departamentowych -w
Londynie. Książę przywiaszczył
sobie tytuł rosyjskiego księcia, do
którego nie miał prawa i polubił
córkę Gordona, gdy był jeszcze
pracownikiem w jednym z jego
sklepów. Stanowczo Amerykanki
nie mają pociechy ze swoich uty-

tułowanych mężów.

  

 

 

      

Johnson, zapalony zwolennik pro-
hibieji, spotkał się z opozycją lud-
ności norweskiej, gdy chciał użyć
kościoły dla propagandy probibi»
cyjnej. Na ostatnim swoim prze-
mówieniu został on wygwizdany 1
=

który podczas epidemji dytterytu
obecny podczas odsłonięcia własnego pomnika w Central

cy. Na rycinie widzimy psa Balto
#4 Jeffem.

 

  

. Emory Buckner, a właściwie
Jego agenci, złapali któregoś z
gości, jak pił wódkę sprzedaną
mu przez kelnera z
Stark's i z tego powodu. został
wydany rozkaz opieczętowania
lokalu.
„Ceremonja" ta ma na

za kilka dni, wi
_ Taką wiadomość podał osobom
interesowanym Herman Foster,
podwładny Bucknera,

„Doskonale. Ale tam niema
drzwi" - powiedział ktoś.
„To głupstwo. My sobie za-

wsze dajemy radę" - odparł
Foster,

„Ale jak?"

„Wsadzimy nowe drzwi, a po-
tem dokonamy tego, co nam dyk
tuje prawo".
Zakrawa to na kawał, a jed»

nak jest to prawda tak czysta,
jak woda źródlana,
Czego nie robią ci „susi", a-

by tylko miłośników napol wy-
skokowych pokonać,

Oj te prawa! Oj ta niedorzecz-
na prohibicja!
 

Entuzjazm i wdzięczność u

ludzi pierwotnych

Młody wirtouz rosyjski, skrzy-
pek Tosza Seidel, odbywał tour-
nee artystyczne po całym świe-
cie i zawadził również o Nową
Zelandię. -Audytorjum jednego z
jego koncertów składało się z
członków |maoryckiego szczepu
Bankawa. Dzicy słuchacze byli
zachwyceni, a wódz ofiarował
skrzypkowi dar najcenniejszy i
najbardziej zaszczytny: dwanaś-
cie najpiękniejszych młodych nie-
wiast pokolenia. Napróżno Sei-

del wymawiał się i dziękował,
wódz był nieugięty. Przerażony
skrzypek pokryjomu opuścił No-
wą Zelandję. PR
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w 28-go grud- 

JERSEY CITY, N. J.

Zalega z wypłatą alimentów

Pani E. Kocielska zamieszkała
pn. 111 Webster Ave. Jersey City
powiadomiła sędziego -James'a
Fieldera, że jej mąż Józef Kociel-
ski zamieszkały przy 13 ulicy za-
lega z wypłatą alimentów przy-
sądzonych jej przez sąd przed
dwoma laty. Sędzie polecił wez-
wać zbłąkaną owieczkę _Kociel-
skiego do sądu by się usprawie-
dliwił dlaczego nie zapłacił ali-
mentów po 4 dolary tygodniowo,
które za dwa i pół lata wynoszą
416 dol. Kocielski będzie obec-
nie oskarżony o obrazę sądu.

Dr. Składzień, przewodniczą
cym Rady Szkolnej

Walka w bayońskim wydziale
szkolnym przybrała nowy obrót
Chwilowo pognębiona partja ma-
jora Talbota znowu znalazła się
na wierzchu tym razem z Dr.
Składzianem jako nowym przy-
wódcą na czele.

W bayońskim wydziale szkol
nym nastąpił rozłam z powodów
politycznych. _Część członków
nowego wydziału szkolnego wy-
znaczonego przez majora Talbo-
ta, L. Donohoe, Samuel Belnikow,
W. Sheehan i J. MacGrath z
O'Leary'm jako -przewodniczą-
cym wydziału szkolnego na cze-
le zbuntowali się przeciw. polity
ce majora Talbota i poczęli boj-
kotować jego wiernych zwolenni-
ków w wydziale szkolnym, któ-
tym przewodził przyjaciel majo-
ta Donowan z dr. Składzeniem.
Na skutek tego nieporozumienia
nastąpił w bayońskim wydziale
szkolnym rozłam i od tego czasu
miasto Bayonne ma dwa wydzia-
ty szkolne. Jeden złożony z prze
ciwnikówmajora Talbota, a dru-
gi z jego zwolenników White'a,
Mrs. Wanters, Dr. Składzień, Do-
nowan i Lee. Przewodniczącym
drugiej części rozpołowionego wy

działu szkolnego był George E.

Deubert który z powodu wyjaze
du z miasta podał się do
cji. Major Talbot polecił swoim
zwolennikom odbyć nadzwyczaj»
ne posiedzenie i wybrać na miej-
sce ustępującego przewodniczą-
cego jego szwagra Charlesa Lee.
Superintendent szkół bayońskich
jako sekretarz wydziału szkolne-
go zmuszony był odczytać list 

cji Deuberta i mianowaniem jego
szwagra Lee na wakujące miej-
sce. Ponieważ nowy kandydat
na przewodniczącego nie okazy-
wał wiele zapału do urzędu, na
wniosek jednego z członków Do-
powana przewodniczącym drugie
go odłamu wydziału szkolnego
został wybrany dr. Składzień
Donowan nominujący dr.'Skła-
dzienia na przewodniczącego wy
działu szkolnego wygłosił długie
przemówienie podnosząc zasługi
dr. Składzienia i zbijając zarzuty
swych niedawnych przyjaciół Ir-
landczyków jakoby dr. Składzień
nie był pełnej krwi Amerykani-
nem. ›Donowan oświadczył zgro
madzonym, iż ojciec dr. Składzie-
nia osiadł w Bayonne, N. J.
przed 40 laty i przebywał w tym
mieście przez blisko 35 lat, prze-
niósłszy się przed kilkunastu laty
do Meriden, Conn. na polecenie
kompanji Standard Oi, ktora go
zatrudniała. Syn ob.  Składzień
urodzonyi wychowany w Bayon-
ne po uzyskaniu stopnia doktora
medycyny osiadł w Bayonne i ja-
ko urodzony obywatel tego mia-
sta poświęcił się z całym .zapa-
łem działalności obywatelskiej w
uznaniu czego major miasta Tal.
bot mianował go członkiem ra-
dy szkolnej.

NEWARK, N. J.

Wielki Bal Polskiej Loży
Masońskiej

 

 

 
W sobotę, dnia 2-go stycznia, od-

będzie się Wielki Bal Polskiej Loty
Masońskiej, w większej sali: nowego
Domu Polskiego, przy New York
Ave.

Lota polska .,Concordia", A. C. S.
R., nie często urządza zabawy i bale,
mle gdy co jest urządzone, tedy cała
Polonia o tem mówi, przez dłuższy
czas. O powyższym balu wszyscy bę-
d mówić przez cały rok, bo komie
tet od kilku tygodni, zapamiętale
pracuje, ażeby program niespodzia-
nek był taki, jakiego nie widziano
jeszcze w Newarku, Chcecie sig mi-
ło ubawić w pięknej sali nowego Do-
mu Polskiego, to zapamiętajcie dstę,
2-go stycznia.
 

Drugi seans i odczyt dra
Sceblo sukcesem
 

Tłumnie się zebrali Polacy ne
warscy na drugi z rzędu seans
eksperymentalny 1 odczyt dokto
row L. Scebla 1 J. Zamoścje,
który się odbył w ubiegły wto-
rek w sali Polskiego Klubu O-
światowego. Liczebność zgro-

majora z oznajmieniem rezygna- | madzonych świadczy o popular
 
   

w. następujących

Newark (2)

Elizabeth

Passaic

So. Brooklyn (2)

Jamaica

East New York

„Staten Island

Central Brooklyn

Właściciele sklepów

1-szym stycznia.

 

| STACJE

W Do PRZYJMOWANIA DROBNYCH

| OGŁOSZER

„NOWEGO ŚWIATA" -

zostaną założone z początkiem stycznia

Wybór sklepów, których właścicielom stacje

te zostaną oddane, będzie zależał od po-

łożenia samego sklepu - jego rodzaju i

zdolności właściciela do zajęcia się tego

rodzaju pracą. Stacje te będą stale oglasza-

ne i regularne komisowe od drobnych ogło

szeń będzie płacone.

nych miejscowościach, którzy reflektują na

otrzymanie stacji, zechcą piśmiennie zwró- -

cić się do administracji Nowego Świata przed

miejscowościach:

| Jersey City

Bayonne

Bronx

Yonkers T.

Paterson

Williamsburg (

\ Maspeth

|Bayridge

 

w wyżej wymienio-

  

nia w Zbrojowni 71-50 pułku
przy 84-ej ulicy i Park ave. od-
będą się nader zajmujące zapa-
sy, które po ogólnej reformie
zdobywają sobie należne w świe
cie sportowym stanowisko. Już
poprzednie zapasy wykazały, że
publiczność interesuje się niemi
o ile pary są dobrze „matcho-

wane". W poniedziałkowych za
pasach na naczelne stanowisko
wybija się matche pomiędzy
Fr. -Judsonem _(Jedlińskim)
a George Calza i Ivanem Pod-
dubnym a- Angelo Taramashi.
Franuś jest dobrze znanym za-
paśnikiem, Walczy on profesjo-
nalnie przez ostatnie pięć lat, zna
walkę doskonale i zalicza się o-
becnie do tak zwanych „top
matcherów".
Przed dwoma tygodniam! wal

czył w Chicago z Joe Stecherem
o tytuł szampjona światowego,

ności seansów 1 odczytów wy-
mienionęgo doktora. Na drugim
odczycie byli obecni nietylko
ci sami, którzy uczestniczyli na
pierwszym seansie, ale również
przybyło wielu nowych zalnte-
resowanych osób. Z tego spo-
dziewać się można, iż na następ
nych odczytach sala będzie wy-
pełnfona po brzegi. _Następne
odczyty ogłoszone będą na tem
miejscu po świętach.
 

Wstępnjcie do Komitetów im.
Józefa Piłsudskiego!

  
DR. BRYAN

ass E. 17th St, New York City
omledry First 1 Second Avenue's
Lexy chroniczne choroby .

ów. nerek 1 pecherza.
welne
do Ke) Wieluń;

nerw
wyl

Godziny: od 96] rano
W niedzielę od tej rano do 1ej po 90%

 

 

pr. WEINBERG

Specjalista w leczeniu nieperpie.
mych "1 .chronicznych :chorób,

Codziennie:- 08 10 do 1 po południu
4 wieczoremdo

w niedztelę:08 10 do 1 po południu

317 East 18th St, New York City

Zeleton, Orchard 1621

HALICKI, M. D.
LEKARZ

 

comity:
od 12 do z popołudniu
od $ do 6:40 wieczór
w niedzielę do 1 po południu

sas E. 10th St, New York City

 

POLSKA LE

Dr. Michał A. Togolewics
TieKAkZ

ss Second Avenue, New York City

sewczALsOkc:

Leczenie -elektrycznością

i djagnoza za pomocą

Promieni "X"

sonemt PRZYJĘG:
10 do 1 przed południem i

d zpodlog _umowy
*nak pd brac Hil -

--- ---w

W-

CENTRALNA POLSKA |

LECZNICA

DR. JóZEF ZAMOŚCJE
POLSKI LEKARZ

tha oścend Ave., róg 12 ul. New erk
sedcuatitor
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1 jakkolwiek przegrał, wyszedł

z wielkim honorem, bo @dało

mu się położyć Stecher'a raz na

trzy rzuty, czem nie wielu może

się poszczycić, George Calza,

znany szampjon włoski; jest zna

nym zapaśnikiem, którego am-

bicją jest spotkanie się ze Ste-

Jcherem. Trudno zaiste przewl-

dzieć zwycięzcę pomiędzy tym!

dwoma gładjatorami: są oni ró

wni w wadze, obaj znają dosko-

nale walkę.

Niemniej interesującą będzie

walka pomiędzy Ivanem Pod-

dubnym i Angelo Taramashi z

Bostonu. Pierwszy uważanym

jest za najwięcej niebezpieczne-

go, gdyż posiada kolosalną siłę.

Oprócz powyższych walk od-

będą się także pomiędzy Hans

Steinke 1 Dan Koloffem. Wy-

stąpi też poraz .plerwszy Able

Kaplan, szampjon żydowski i Joe

Varga, Węgier.

Zastrzelił się u choinki

ROOSEVELT, Long Island,

26-go grudnia. - Nie posiada-

jący od dłuższego czasu pracy,

Brian Colman, wydał swe ostat-

nie centy na zakupno choinki i

upominków dla swego dziecka.

W ciągu całego dnia zajęty był

upiększaniem cholnki cackami,

a gdy rodzina jego położyła się

spać, podszedł do drzewa i wy-

strzałem z rewolweru pozbawił

się życia:

Colman nie pracował od dłuż-

szego czasu i w domu jego pa-

nowało zimno i głód; nie było ani

węgla, ani drzewa na opał.   

 

  

   

SZLAKAMI WIEDZY ->

Przez cały następny rok ma być zima.-Przepowiednia

oparta na ściśle naukowych badaniach.-Plamy na

słońcu winne będą oziębieniu.-Nie będzie lata

i i nie będzie zbiorów rolnych.

~  

 

Zapiski kronikarskie mówią

nam, że rok 1816 był rokiem bez

lata. Przez cały czas jego trwa-

nia zimno dotkliwie  dokuczało

ludziom, a zbiory rolne równały

się wprost klęsce. Otóż uczeni

amerykańscy (nie wszyscy na

szczęście) dowodzą, że rok 1926

będzie rażąco podobny do roku

1816, W przyszłym roku lata

wcale nie będzie, przynajmniej

takiego, któreby zasługiwało na

nazwę lata. !

W roku 1816 w stanach pół-

nocnych panowała tak niska tem-

peratura, że nie mogło być mo-

wy o zbiorach rolnych. Od kwie-

tnia owego roku zaczęły się nie-

zwykłe opady śniegowe i desz=

czowe. W czerwcu jeszcze przy-

chodziły śniegi i mrozy. Na pół-

noc od rzeki Ohio i Potomac nie

było żadnych źniw. Chłodne la-

to owego roku dokuczyło tak sa-

mo, Stanom Zjednoczonym jak i

Anglji

Przypuszczenia podobne opie-

rają się na fakcie, że podobnie

jak w roku bieżącym tak i w

roku 1816 na słońcu widać

było niezwykłej wielkości plamy.

Dla osób niewtajemniczonych

plamy słoneczne nie zdają się

być rozumną przyczyną chłodne-

go lata. Uczeni jednak dobrze

wiedzą, że zwiększone plamy na

słońcu oznaczają _zmniejszoną.

zdolność promieniowania słońca,

a co za tem idzie, oznaczają

mniej ciepła słonecznego na zie-

mi. Plamy na słońcu są miejsca-

mi, w których promieniowanie

ciepła słonecznego jest znacznie

mniejsze aniżeli na jasnej powie-

rzchni słońca. Jak wiemy z hi-

storji, w maju i czerwcu 1816 .10-

ku plamy na słońcu były tak

wielkie, że można je było widzieć

gołem okiem.

W roku bieżącym uczeni już

zauważyli znaczne zwiększenie

się plam na słońcu, a plamy te

stopniowo coraz to stają się wię-

ksze. |Wynikałoby więc z daw-

nych obserwacyj, że w roku na-

stępnym osiągną one maximum

swojej wielkości. Jeżeli ponadto

uwzględnimy te czynniki, które w

regulowaniu temperatury -ziem-

skiej objawiają się perjodycznie

co pewną ilość lat, to wypadało-

by, że na następną _wiosnę

zmniejszy się znacznie promie-

niowanie ciepła słonecznego. W

następstwie tego wyłonią się na

powierzchnię, mórz i oceanów

niezwykle zimne warstwy wód z

dna morskiego, przyczyniając się

jeszcze bardziej do obniżenia

temperatury na ziemi.

Są jeszcze inne tłumaczenia

chłodnego lata w przewidywa-

nym okresie. Badania geologicz-

ne wskazują na zwiększenia się

czynności wulkanicznych na zie-

mi. W ostatnich paru latach wy-

buchy wulkanów stały się bar-

niż zwykle gwałtowne, a rok

1926 ma być szczególnie obfitu-

jącym w takie wybuchy. Podo-

Pies Bess, który uciekł przęd paroma tygodniami z domu swo-
jego gospodurza Jacka Kormana, został przywieziony. do New
Yorku i oddany w ręce swego właściciela. Został on znaleziony
przez jednego ze strażników, gdy się włóczył po pustym wy-
brzetu w East Point, M, Pies ten uciekał z domu już trzy rasy.

 

 

bnie było i w roku 1812 i 1815.

Wulkany ziemskie wyrzuciły ze

swego wnętrza takie olbrzymie

masy popiołu, że popiół ten

uniósł się w górne warstwy at-

mosfery ziemskiej i otoczył cały

nasz glob jakby powłoką delika-

tnego dymu. Dym ten mało był

widoczny dla oka ludzkiego, ale

istniał w górnych przestworzach

i tamował przystęp promieni sło-

necenych. To w wielkiej mierze

przyczyniło się do ochłodzenia

przeciętnej temperatury rocznej.

Coś podobnego może zajść i w

roku 1926.

Jeżeli mamy wierzyć przepo-

wiedniom uczonych amerykań-

skich, -wszystko -wskazywałoby

na to, żeby szanować zimową

garderobę tego roku, bo przydać

się może na miesiąc lipiec i sier-

pień, _Pocieszajmy się jednak

tem, że nawet uczone przepowie-

dnie nie zawsze się sprawdzają.

R 0 Z M A IT 0 ś CI

Maszyna do rzeźbienia

 

Inżynier angielski -H o w a rd

MEdmunds, wynalazł i skonstru-

ował niezwykłą maszynę, nazwa-

ną przez niego

Maszyna ta w ręku człowieka,

który nie ma żadnych zdolności

rzeźbiarskich, wykonywa pracę

najbardziej utalentowanego rze-

źbiarza. -Cameograph, kierowa-

ny przez mechanika obeznanego

z maszyną, rzeźbi w gipsie do-

wolną podobiznę-i to ze ścisło-

ścią. portretu-oddając dokładnie

pożądane wymiary wgłębień, wy-

puktości i cieniow. .,,Maszynowy

artysta" patrzy tylko na forogra-

fję, którą chce odtworzyć w rze-

źbie-i kieruje maszyną, niczem

szofer kierownicą.
 

Dziesięć lat wśród

Eskimosów

Amundsen napotkał w czasie

wyprawy do Bieguna Północnego

na krańcu ostatniej zamieszkałej

miejscowości przed biegunem, w

Mary Ogloo misjonarza

kiego, O. Bernarda, który od

dziesięciu lat pracuje wśród Es-

kimosów i zaaklimatyzował się

zupełnie w krainie lodów. Od-

ważnego misjonarza, którego na-

zwano „proboszczem _Bieguna

Północnego", zaprosiły koła na-

ukowe do Genewy dla wygolsze-

nia serji odczytów na temat

swych wrażeń i pracy misyjnej.

- KALENDARZYK ZABAW
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BUCZERNIA 1 grosernia zprzedanie
za przystępną cenę. 190 Medford Ave.,

Brooklyn. .
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